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W związku x naszą wczorajszą wiadomością 
o przyznaniu dodatkowych kredytów w sumie 15 mi- 
lionów zł. na zatrudnienie bezrobotnych, zwróciliśmy 


go z prośbą o poinformowanie nas, ile z tej sumy 

otrzyma Łódź, nikacyjne 
IW odpowiedzi p. prezydent Godlewski oświadczył 

naszemu współpracownikowi, co następuje: 


— ŁÓDŹ OTRZYMA Z 15 MILIONOWEGO KRE- | jej. 


w calym kraju. 


E| Cena 20 śroszu |Š| 


Milionowa DOŻYCZE 


Miasío masze otrzyma 1,400 ius. zł. na F 


DYTU 700.000 ZŁ. Kwotę tę przyznano naszemu mia- 
stu na wniosek p. wojewody łódzkiego Hauke-Nowa- 
ka. Suma ta jest nikła, trzeba jednak wziąć pod uwa- 
się wczoraj do p. prezydenta m. Łodzi M. Godlewskie- | gẹ, że dodatkowe kredyty przyznano nietylko dla ro- 
bót w miastach, ale i na roboty melioracyjne i komu- 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, zdając sobie 
sprawę z tego, że 700 tysięcy zł. jest dla Łodzi sumą 
niewystarczającą, poczyniło starania o powiększenie |w przededniu zapowiedzianego strajku na robotach 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Łódź, Środa, 28 lipca 1937 r. 
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Łodzi 


oboíy sezonowe 


Na wniosek p. wojewody, poparty przez p. pre- 
miera Składkowskiego, jako ministra spraw wewnętrz 
nych, ministerstwo skarbu udzieliło Łodzi jako re- 
kompensatę DODATKOWO 1 MILION ZŁOTYCH. 

W ten sposób łącznie ŁÓDŹ OTRZYMA 1.700.000 


dodatkowych 
Łodzi duże znaczenie, zwłaszcza 


Stan wojenny w Pekinie 


y Woina chińsko -iapońska jest już nieunikniona 
$tolica Chin szykuje się do odparcia szíurmu 


LONDYN, 27 LE (PATY. =a] (LONDYN, 27 7. (PAT. 
Reuter donosi z Pekinu, iż ©6-|Reuter donosi z Nankinu, źe 
głoszono tam stan wojenny. W |wedle wiadomości otrzyma 


godzinach wieczornych toczyła 
się walka koło dworca, który 
japończycy daremnie usiłowali 
zająć. 

TOKIO, 27 7. (PAT). Agen- 
cja Domei podaje, że pod Tung- 
Czau, na wschód od Pekinu| Toczy się zażarta walka z u- 
przeprowadzono japońską eks- | dztałem artylerii. Gen. Sung 
pedycję karną przeciwko bliżej Cze - Yuan odrzucił żądania ja 
nieokreślonej części 29-ej armii | poŃskie, dotyczące ewakuacji 
chińskiej Akcja samolotów wy| wojsk chińskich. Oddziały, peł 
rządziła wojskom chińskim du |niące służbę ochrony poselstw 
że straty, zagranicznych w Pekinie, znaj- 

SZANGHAJ, 27 7. (PAT). — | dują się w stanie ostrego pogo- 
Koła chińskie, komunikując roz |towia. W dzielnicy dyploma- 
wój wydarzeń w Chinach pół.jtycznej  przygotywywane są 
mocnych, sA przebieg dzisiej.| worki z piaskiem. 
szych obrad parlamentu japoń-| Gen. Sung - Cze - Yuan wy- 
skiego, twierdzą że nadzieja na | gął odezwę, która została ról 
utrzymanie pokoju jest mini-|pjona na mieście. Odezwa gło- 
Bzy Bap (oaza. ->zjjgj si, że warunki japońskie nic 

p WOJNA JEST N k, ze były do przyjęcia i wzywa lu- 

UNIKNIONA 
Í udzieli jednomyślnego popar 
cia rządowi nankińskiemu. 


Chińskie koła polityczne ob- 
serwują z napiętą uwagą stano 
wisko mocarstw. Panuje przeko 
anie, że z chwilą, gdy wojna 
wybuchnie, to Sowiety będą 
musiały wcześniej, czy później 


nych przez naczeire dowódz- 
two chińskie, 
WOJSKA JAPOŃSKIE ROZU? 
CZĘŁY NATARCIE NA 
PEKIN. 


| Sung = Cze - Yuana. 
Na skutek zerwania rokowań 


—|dność chińską do zachowania 


spokoju. 

Walki rozpoczęły się popołu- 
dniu w m. Hanyuan w pobliżu 
Pekinu. Z Pekinu wysłano woj- 
ska chińskie na odsiecz. 

Rząd nankiński gotów jest u 
dzielić gen. Sung - Cze - Yuano- 
wi wszelkiej możliwej pomocy, 
aby mógł stawiać opór japoń- 
czykom aż do ostateczności, 
Chińskie władze wojskowe mo- 
bilizują pociągi, samochody 
statki, celem _ przewiezienia 
wojsk nankińskich na północ i 
ich / żaopatrywania. . Wojska 
nankińskie, znajdujące się już 
w Chinach północnych, zostały 
oddane już pod rozkązy gen. 


—. 


pokojowych oraz opublikowa- 


inia przez gen. Sung-Cze-Yuana 


| 


odrzucającej ultima- 


odezwy, 
konflikt chiń- 


tum japońskie, 


sko - japoński na wielką skalę 
jest w Nankinie uważany za 
nieunikniony. Aczkolwiek wszy 
sey zdają sobie sprawę, że Chi- 
ny nie są przygotowane do woj 
ny z Japonią, jednak opinia pu 
bliczna sądzi, że Chiny nie ma- 
ja wyboru. 

Jeśli Chiny oddadzą prowin- 
cje północne bez walki, to nie 
ma, zdaniem kół chińskich, ża- 
dnej gwarancji, że będzie to o- 
statnia aneksja ze strony Japo- 
nii, jeśli zaś Chiny utracą pro 
wincje północne w walce, to zo 
stanie: uratowany honor naro- 
du chińskiego, który bronił się 
do ostatniej możliwości przed 
nowymi ustępstwami terytoria! 
nymi: 

Z Szanghaju donoszą, że ko- 
munikacja telegraficzna i tele- 
foniczna z Pekinem jest przer- 
wana. Jako jedyny środek łącz 
ności pozostało radio. 


FOTZEN Z A O e c O EE 
w [| "i 
0$ Rzym -- Berlin zagrozona 


Rząd wloski zabiega o kredytu angielskie 


WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). W tu|dzie zwrotny punkt w obecnej 
tejszych kołach urzędowych z|syłuacji europejskiej. 


manie się tej „osi“. wywołać mo 
że, zdaniem kół austriackich da 
leko idące oddźwięki w sytua- 


wziąć w niej udział. 


O północy władze japońskie 


w  Tientsinie uprzedziły do- 


wództwo chińskie, że przystępu | 


ją do akcji i domagają się wy- 
cofania wszystkich wojsk chiń- 
skich z okolic Pekinu. 


wielkim zainteresowaniem obser 
wują przebieg rozmów sir 
Ericka Drummonda z min. Cia- 
no w sprawie uznania przez An 
glię Abisynii, jako części impe- 
rium włoskiego. W kołach tych 
utrzymuje się przekonanie, że 
rząd włoski dąży do uzyskania 


. Poza tym japończycy mają angielskiej pomocy finansowej 
zamiar obsadzić wszystkie ull- przy eksploatacji bogactw natu- 


ce, wiodące do dzielnicy japoń- 
skiej w Tientsinie oraz domy, 
będące własnością japończy- 
ków w dzielnicy chińskiei 


i 


|ralnych Abisynii. Sprawa ta sta- 


nowić ma punkt ciężkości obec- 
nych rokowań i w razie ich po- 
myślnego wyniku stanowić bę- 


Ze względu na dotychczasowy 
dość marny wynik współpracy 
finansowo - gospodarczej wło- 
sko-niemieckiej, możność zapew 
nienia ewentualnej pomocy ze 
strony Anglii w obliczu wiel- 
kich trudności finansowych 
Włoch może nawet poważnie za 
grozić istnieniu „osi Rzym — 
Berlin“. Istnienie tej „osi“ uza- 
sądnione było właśnie napiętym 
stanowiskiem pomiędzy. Anglią 
a Włochami. l 

Jednocześnie ewen 


cji politycznej na terenie Europy 
środkowej. 


Dlatego też obecna sytuacja 
jest specjalnie interesująca dla 
Austrii, związanej z „osią Rzym 
— Berlin“. W kołach tych ocze 
kują również, że w razie popra- 
wy stosunków angielsko - wło- 
skich stanowisko Włoch w sto- 
sunku do Austrii powróci do sta 
nu rzeczy z r. 1934. 


Stan oblężenia 
w Tientsinie 


TIENTSIN, 27 7. (PAT) 
W koncesji japońskiej wybuch- 
ła bomba, raniąc 7 osób. Wła- 
dze japońskie ogłosiły stan oble 
żenia. 


Gen. Sung-Cze-Yuar 
ustąpił 
Z Nankinu donoszą, że gene- 
rał Sung - Cze - Yuan ustąpił 
ze stanowiska przewodniezące- 
go rady politycznej -prowincji 
Czahar i Hopei oraz ze wszyst- 
kich innych publicznych stano- 
5 jakie zajmował. 


Min. Hull interweniuje 
WASZYNGTON, 27 7. (PAT). 
Sekretarz stanu Hull oświad- 
czył, że utrzymuje stały , kon- 
takt z Tokio i Nankinem w 
sprawie sytuacji w Chinach pół 
nocnych i czyni wysiłki celem 
pokojowego załatwienia konflik 
tu i jego zlokalizowania, próbu- 
jąc doprowadzić do złagodzenia 
stanowisk obu rządów. 

Hull oświadczył, że nie mu 
dość ścisłych informacji co do 
zamiarów obu rządów, aby 
mógł złożyć wiążące oświadcze 
nie w sprawie powołania się 
na traktat 9 mocarstw. Jeśli 
chodzi o pośrednictwo, to zale- 
żałoby ono od zgody Nankinu i 
| Tokio, które w tej sprawie się 
nie wypowiedziały. 

Ambasadorowie Stanów Zje- 
dnoczonych w Japonii i Chi- 
nach otrzymali polecenie wyra 
żenia obu rządom nadziei, że 
walki w Pekinie ustaną, ponie- 
waż zagrażają bezpieczeństwu 
obywateli amerykańskich, za- 
mieszkałych w tym mieście. 
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„RASO 


Pod powyższym tytułem 


r 


™ 
$ 


urzędujacy prezes stronnictwa 


Chrześcijańskiej Demokracji dr. Władysław Tempka, opubliko- 
wał w „Połonii” katowickiej ostry atak na endecję. w odpowie 


dzi na ataki w prasie ende 


e kiej przeciwko Ch. D. Artykuł po- 


niższy jest tym znamienniejszy, że chadecji śląskiej napewno 
nie można podejrzewać o filc semickie nastroje, to też przytacza. 


my go in extenso. 


Ustawiczne ataki, z jakimi 
Ch. D. spotyka się od dłuższego 
czasu ze strony stronnictwa Na 
rodowego, zwanego na Śląsku 
Obozem Wszechpolskim, zmu- 
szają nas do zajęca otwartego 
stanowiska. Jeżeli nie czyniliś- 
my tego dotychczas, to dlatego 
tylko, aby gawiedź sanacyjna 
nie cieszyła się z kłótni stron- 
nictw opozycyjnych, które do 
niedawna jeszcze zdawały stę 
być bliskie programem pali- 


tycznyne. 

Spodziewaliśmy się, że dzi- 
siejsze kierownictwo Stronnie- 
twa Narodowego potrafi wyte- 
żyć swoje siły w kierunku upo- 
rządkowania swego własnego po 
kłóconmego podwórka, a nie bę- 
dzie się wtrącać tam, gdzie nie 
ma nie do szukania, Widocz- 
nie jednak mloda „rasowa“ 
krew członków sztabu S. N. nie 
pozwala na stosowanie w mię 
dzypartyjnym życin zasad wu- 
miarkowania, przyzwoltości, 
uczciwości i prawdomówności, 
jeżeli w dałszym ciągu jesteś- 
my przedmiotem ataków tego 
stronnictwa, opartych ma zwy- 
gzzjnych fantastycznych wyo- 
braźniach o swojej wielkości. 

Dlatego postanowiliśmy zde- 
maskować kłamstwo, otworzyć 
oczy łatwowiernym i zbałamu- 
eonym, że stronnictwo to pod 
dzisiejszym kierownictwem nie 
ma nie wspólnego x prawdzi- 
wą demokracją, że z przedziw- 
ną łatwością naśladuje wzory 
hitlerowskie i faszystowskie, że 
opowiada się za dyktaturą w 
Polsce, że wyznając zasadę ra- 
słymm, toleruje na swoich kie- 
rowniczych stanowiskach ludzi, 
związanych s żydami material- 
nie. 


„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ z 17 lipca b. r. umieścił 
artykuł p. t. „Zmierzch Ch. D. 
na Śląsku”, zakończony cha- 
rakterystycznym, jak to się 
czasem zdarza, mielogicznym u- 
stępem: „Jesteśmy (Obóz 
Wiszechpolski) sami, ale nie je- 
steśmy odosobnieni w tutej- 
szym (śląskim) społeczeństwie", 

Otóż prawdą jest, że jesteście 
tutaj nami $} tak całkowicie odo- 
sobnieni, że was właściwie na 
Śląsku całkiem nie ma. 

Jest was tak mało, że z tru- 
dnością można się dopatrzyć tu 
i owdzie waszych zaczątków or 
ganizacyjnych, w zarodku no- 
szących już znamię rozkładu. 

W całej Polsce jesteście rów- 
nież sami i całkowicie odosob- 
nieni, choćby z tej prostej przy 
czyny, że w waszej chorobliwej 
fantazji wydaje się wam, że tyl 
ko wy sami, hez czyjej kolwiek 
pomocy. icie wybawić 
Polskę. Już dawno nie powie- 
dziano wam tej prawdy, więc 
musicie ją przyjąć od tej Ch. 
D.. którą chcielibyście widzieć 
w okresie „zmierzch. : 

Największa manifestacja IM- 
dzi niezależnych w obronie au- 
tonomii, jaką Ch. D. urządziła 
11 lipca b. r. w Katowicach, 
spędza wam sen 2 powiek i 
dlatego uciekacie się do kłam- 
stwa, że manifestowało tylko... 
9,500 starszych mężczyzn i ko- 
biet, „którzy zmęczonym kro- 
kiem szli pochodem przez Ka- 
tówice”. Szkoda, że „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy” czyta 
na Śląsku tylko nieznaczna 
garstka ludzi. Szkoda, bo kłam 
stwo jest rażące. Cale miasto 
widziało wielki pochód w 
czasie przemówień na placu tar 
gowym, dziesiątki transparen- 


i 
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tów, widocznie z niemiłymi dla 
was hasłami w obronie autono- 
mii śląskiej, w obronie demo- 
kracji, w obronie przed sympa 
tycznym wam faszyzmem, do- 
magającymi się powrotu emi- 
grantów politycznych, których 
nie macie, całe miasto widziało 
wiele tysięcy ludzi  niezależ- 
nych, młodych i starych í ra- 
zem z nami wołało: „Niech ży- 
je Korfanty*,, a wy biedni hı- 
dzie widzieliście tylko... 2.500 
stareów i zmierzch Ch. D, 


Nie będziemy się sprzeczać, 
ile tysięcy manifestowało. Was 
w każdym razie tam nie było i 
słusznie, Widzieliśmy was do- 
tychczas w szeregach tych, któ 
rzy autonomię zwalczali i bez 


28.VTI.— „GŁOS PORANNY” — 1957 


wszelkiego sensu wołali: „precz 
z żydami“ tam, gdzie żydów nie 
było, tak jak to również sana- 
cja zwykła czynić. Trudno wy- 
magać, abyście razem z nami 
bronili autonomii, którą do nie 
dawna zwalczaliście z rozkazu 
swego stronnictwa. 

Spotyka nas zarznt, że operu 
jemy abstrakcyjnymi i niezro- 
zumiałymi hasłami XIX wieku, 
okraszonymmi wyciągiem z ency 
klik papieskich. Zarzut taki nie 
bardzo lienje z „obrońcami ka- 
tolicyzmu*, za których się na 
każdym kroku podajecie. Odpo 
wiemy na ten zarzut osobno i 
rozprawimy się z waszym „ja- 
snym i konkretnym progra- 
mem politycznym“, który w 
okresie dzisiejszej rasistowskiej 
koniunktury się bez ma- 
ła w ży- 
dów“. 

Chcielibyśmy nie pozostać 
gotostowmymi, jeżeli wytykanty 
wam rasizm, połączony z żydo 
filstwem i oportnnizn w sto- 


Nr. ZU5_ 


JE I TWARDE” STRONNICTWO 


sunku do sanacji. Niechże się| prezesa na Śląskn? Może to nie 
więc wszyscy dowiedzą, że pier | potrzebne. Osobiście chciałbym 
wszy prezes Obozu Wszechpol- | tego uniknąć. f 


skiego na Śląsku pracuje ręka 
w rękę z kolegą żydem, że za- 
rząd główny Stronnictwa Naro 
dowego o tym wiedział, gdyż 
był poinformowany, że nic nie 
uczynił, aby przeciwdziałać ta- 
kiemu absurdalnemu (jak na 
stronnictwo rasowe) stanowi 
rzeczy, że na publicznym zgro- 
madzenin, zwołanym przez 
księdza prałata Trzeciaka, ten 
prezes Obozu Wszechpolskiego 
usiłował wystanić publicznie z 
przemówieniem antyżydowskim 
i publicznie został zdemnsko- 
wany. 

Poczuwam się do obowiązku 
tutaj oświadczyć, że 
słowa nie mają zamiaru w naj- 
mniejszy sposób uchybić wspól 
nikowi 


Czy panowie z Obozn Wszech 
| polskiego życzą sobie, abym po 
dał nazwisko pierwszego ich 


ZNANA SÓL MORSZYNSKA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 


w paczkach na jednorazowe użycie. Gema 15 groszy. 


Żądać 


w aptekach i składach apt. 


A może podać nazwiska in- 
nych waszych działaczy rasi- 
stów*, którzy są spowinowace- 
ni z żydami? Może fo nie nie 
szkodzi, gdyż sam nie jestem 
rasistą. 


_ A jeżeli faż tak nieprzyzwoi- 
cie zarzucacie nam „zmierzch 
Ch. D.“, to może podać nazwi- 
ska tych waszych, «choćby tyl- 
ko śląskich filarów, którzy od 
szeregu lat w okresie Brześcia 
żyli z sanacji, a dotychczas u- 
trzymują z nią najbliższe, ser 
deczne stosunki i znaczne zysk” 
czerpią? 


Czy przypomnieć nazwiska 
tych ówczesnych śłąskich sena- 
torów, prokuratorów, burmł: 
strzów, wizytatorów it p. w 
żytkowców, którzy dla doraź- 
nych korzyści z łatwością zmie- 
nili swoje przekonania na sa 
nacyjne? 

FI wy chcecie dźwigać ciężat 
walki o Polske narodową na 
Śląsk u! 


Dr. Władysław Tempka. 


Fałszyw 


Nowoczesne Niemcy gardzą 
prawami ekonomicznymi, a 
przynajmniej mie uważają ich 
za prawa naukowe, ale za Wy- 
twór ustawodawstwa. A cóż jest 
ustawą, prócz woli Fiihrera?— 
Cenom nie wolno wzrastać, po- 
wiada generał Goering. I tak 
też jest. | 

Ale pomieważ prawa ekonomi 
czne są w rzeczywistości nau- 
kowo nzasadnione, więc okazu- 
ją czasami zdolność przeciwsta- 
wiania się rozkazom. Jeżeli za- 
dekretowano. że cena żywności 
musi pozostać stałą, podczas 
gdy na całym świecie ceny ro- 
sną, wtedy jakość musi się po 
gorszyć, albo nie można dostać 
środków żywmości. 

W taki sam sposób, jak pra- 
wa ekonomiczne, ideologia na- 
rodowych socjalistów zmienia 
również statystykę. Od trzech 
lat nie opublikowano w Nient- 
czech cyfr budżetn; dane co do 
handln wymagają komentarzy 
ekspertów, a statystyka kosz- 
tów utrzymania nie zgadza się 
z obserwowanymi faktami, — 
Dlatego każda poważna nieza- 
leżna praca o nowoczesnej 0f- 
ganizacji gospodarczej Niemiec 
jest szczególnie cenna. W bieżą- 
cym miesiącu dwa artykuły w 
poważnych czasopismach dają 
pożyteczne informacje. Anoni- 
mowy autor w amerykańskim 
„Foreign Affairs" omawia .„ka- 
pitalizm w Niemczech* i zajmu 
je się leoretycznymi następstwa 
mi polityki sąamowystarczalnoś- 
ci. którym Hitler. dodał impul- 
su we wrześnin rokn nbiegłego 
przez swój plan ezteroletmi. — 
Alwyn Parker w „Monthly Re- 
view", wydawanym przez bank 
Lloyda, omawia ekonomiczne 
widoki na przyszłość. 


Pierwszy z tych autorów pod 
kreśla, że logika wypadków 
faktycznie stworzyła w Niem- 
czech zupełnie dojrzały socja- 
lizm państwowy, przyjęty ze 
stosunkowo małym oporem, po 
nieważ od czasu wielkiego elek 
tora Niemcy były przyzwycza- 
jone do wojskowego posłuszeń- 
stwa, podczas gdy robotników 
ciągle uczono domagania się 
własności publicznej tak. że o- 
brona swobody ekonomicznej 


| 
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stała się dla nich przestarzałym 
ideałem klasy średniej. 


Kontrola państwowa wobec 
tego przeważa i wyjąwszy fakt, 
że robotnicy nie mają w tej 
sprawie głosu, trudno ją odróż- 
nić od narodowego socjalizmu, 
głoszonego i praktykowanego 
w innych państwach. Ceny nie 
są ustalane przez kalkulację ku 
piecką, ale przez potrzeby pań- 
stwa. Zj rozkazu kierowników 
„grupy bankowej Rzeszy” sło 
wa „zyskowność* nie wolno 
używać w sprawozdaniach ban- 
kowych. Ceny rolnicze i prre- 
mysłowe ustalane są przez ko- 
misję państwową, a Goering! 0- 
strzegł rolników, że jeżeli nie 
spełnią swoich zobowiązań w 
stosunku do planu ezteroletnie- 
go, ziemia ich będzie poddana 
uprawie przez „fachowców”. 


Nawet praca ludzka nie sto- 
suje się do popytu ł podaży. — 
Koncspcją narodowych socjali- 
stów jest „Arbeitseinsatz“ prze- 
nośnia wojskowa, która ozma- 
cza rzucanie wojsk tam, gdzie 
front ich potrzebuje. Pewien 
kierownik urzędu pracy powia- 
da, według „Foreign Affairs“: 


dobrobyt 


Sytuacja gospodarcza Hitlerii jest nadwyraz cieżka 


„Pojęcie rynku pracy skoń-| medytacją i naciskiem skiero- 


czyło się, pomieważ myślimy i 
działamy inaczej „Rynek“ o- 
znacza zamieszanie. Możnaby 
przy tym mówić o „wolnej grze 
sił*. „Einsatz“ natomiast jest 
świadomym kierowaniem prg- 
dów”. 

A ponieważ zaopatrzenie w 
„książki pracy“ umożliwia 
stronnictwu narodowo - socjali- 
styczrnemu kierowanie tymi prą 
dami, robotnik musi zaprzestać 
pracy, lub iść tam, gdzie mu 
każą. Cała ta komtrola przynosi 
pewne zyski. Jest niewiele beż- 
robocia, Inb nie ma go wcale 
(przynajmniej teoretycznie), fa- 
brykantom, pracującym dla 
zbrojeń, powodzi się dobrze, 
wywóz węgla znacznie się pod- 
niósł, transporty wzrastają, a 
bamki są „npłynnione", ponie- 
waż inwestycje są dokładnie o- 
kreślone i dlatego krótkotermi- 
nowe długi rządu są łatwe do 
skonsofidowania. 

Cóż motna temu przeciwsta- 
wić? Ponieważ Hitler myśli ka 
tegoriami wojennymi zastraszo 
ny jest koszmarem sankcji lub 
blokady, kapitał i praca z pre- 


Kino „PALACE” 


Dziś premiera 
prawdziwego przeboju w sezonie letnim 1937 


„TRU 


ukeji WIEDEŃSKIEJ 


XK”... 


Wielki dramat ealonowy rozgrywający się za kulisami 


najwspanialszego 


teatrau w Wiedniu 


w roli taneorki—znakomita sława Wschodu 
La Jana oraz Hans Stelzer, Peter Elsholtz 
i Rudolf Klein — Reoqgge 


Niebywała wystawa! 
(eny MIEJSC: Sisma 


Cudowna gra! 


N 
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Niecodzienną treść! 


80 gr. 109. 150 


wywane są ku produkcji namia 
stek materiałów importowa- 
nych oraz ku produkcji zbroje- 
niowej, zamiast konsumcy jnej. 
której ceny odpowiednio wzra- 
stają. Koszty utrzymania WITO- 
sty o 26 procent od 1933 roku, 
podczas gdy brak tanich tows- 
rów doprowadził do bankrn- 
ctwa setki tysięcy małych kup- 
ców (których narodowi socjali- 
ści przyrzekli ochraniać!). Pro- 
dukcja margaryny została zre- 
dnkowana, aby podnieść kom- 
sumcję masła, ale klasa robot- 
nicza nie może otrzymać ma: 
sta, które teraz jest racjonowane 
lub pozwolić sobie na jego na- 
bycie. 


W Monachium pomarańcze 
można otrzymać tylko raz mie- 
sięcznie, a nabycie kremu ze 
śmietany wymaga świadectwa 
lekarskiego. Goering obiecał, że 
żaden człowiek nie pozostanie 
bez chleba, ale chleb. który ©- 
fiaruje, jest chlebem z okresu 
wojny. Co do piwa, to głównym 
browarom monachijskim ostat- 
nio zarekwirowano ich jeez- 
mień, a nadto polecono im roz- 
wożenie beczek z piwem ra 
platformach konnych, ponieważ 
panuje brak opon dla pojazdów 
mechanicznych,  Fabrykantom 
nakazuje się już zakupywanie 
namiastek importowych su- 
rowców bez względr na to, czy 
chcą i czy cena im odpowiada. 
Benzyne wyrabiają z węgla tab 
forfu. ale kosztuje dwa do ezte- 
rech razy wiecej. niż benzyna 
naturalna. Cena sztucznej gumy 
(buna) jest picciokrotnie wyż- 
sza od naturalnej, nie zaopatrm 
je nawet w przybliżenin rynku 
į jest pod wzgledem jakościo- 
wym znacznie gorsza, niż pro- 
dukt importowanrv 


Autor. podziwiając energie 
Niemiec, podkreśla. że są one 
w cieżkiej sytuacji. Wrawdzie 
kraj może stworzyć nastrój do- 
brobytu. podczas gdy jego oby- 
watele jedzą czarny chleb i mar 
garynę. Ale jest to fałszywy do» 
brohyt, który, jak sztuczna ben- 
zyna i guma, jest droższy. þar- 
dziej ograniczony i krótkotrwa- 
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Posłowie śląscy demaskują perfidną gre dyplomacji Rzeszy 


Emierpełacia pos. Sommersłcina nie przyjęła do laski mmarszałicowskiej 


Wrażenia ogólne 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wezorajsze posiedzenie sejmu, 
które według przewidywań za- 
powiadało się dość spokojnie, by 
ło naogół burzliwe. 

Nie w tym znaczeniu, żeby stu 
kano w pulpity, ale znalazła się 
dość pokaźna grupa posłów ślą- 
skieh i „Naprawy, która ostro 
przeciwstawiła się wniesionym 
projektom ustaw Śląskich, zwra 
cając uwagę na prześladowania 
polskiej mniejszości w Niem- 
czech. M. in. pos. Nowak oświad 
czył, że sytuacja mniejszości pol 
skiej za rządów Hitlera nie róż- 
ni się niczym od sytuacji pol- 
laków za rządów  Hohenzoller- 
now. 

Nikt z obecnych ministrów 
mie odpowiedział, zabrał głos je- 
dynie wiceminister sprawiedli- 
wości Chełmoński. Jeden z mi- 
nistrów był widać bardzo zmę- 
czony, bo fotograf uchwycił go 
w pozycji nawpół drzemiącej. 

Zgłosił jeszcze oświadczenie 
pos. ukraiński Bilak przeciwko 
interpelacji pos. Żyborskiego, 
zgłoszonej na poprzednim posie 
dzeniu. Interpelacja zawierała 
cdezwę, którą  cytowaliśmy 
przed paru dniami, podpisaną 
przez klub ukraiński i Undo. 
Pos. Bilak oświadczył, że odez- 
wa ia jest sfingowana i że kłub 
ukraiński takiej odezwy nie pod 
pisywał. 

INTERPELACJA POS. SOM- 
MERSTEINA, KRYTYKUJĄCA 
MOTYWY WYROKU W SPRA- 
WIE CZĘSTOCHOWSKIEJ, NIE 
ZOSTAŁA PRZYJĘTA DO LA- 
SKI MARSZAŁKOWSKIEJ, 

P, marszałek zapowiedział po- 
rozumienie się z pos. Sommer- 
steinem, gdyż ma wątpliwości 
konstytucyjne i ewentualnie 
przyjmie interpelację na posie- 
dzeniu następnym, które odbyło 
by się w sobotę. Ponieważ jed- 
nak komisje senackie nie wnio- 
sły żadnych poprawek do ustaw 


śląskich, to do posiedzenia tego 
nie dojdzie, a więc nie nastąpi 
odczytanie interpelacji. 

Pos. Bołądź zgłosił wczoraj in 
terpelację do p. premiera w spra 
wie rozwiązania rady białostoe- 
kiej izby rolniczej. Interpelacja 
ma charakter kroku, wymierzo- 
nego przeciwko ministrowi Po- 
niatowskiemu. Koło rolników w 
sejmie i senacie, któremu prze- 
wodniczy gen. Żeligowski, posta 
nowiło interpelację tę poprzeć. 

Posiedzenie senatu zapowiada 
się nieco ostrzej, howiem w spra 
wie śląskiej zabiorą głos niemiee 
cy senatorowie Wiesner i Has- 
bach. $ 


Posłowie ze Śląska, którzy 
wstrzymali się wezoraj od gło- 
su nad ustawą o języku urzędo- 
wym w sądownietwie, ogłosili © 
tym następujący komunikat: 

„Posłowie ze Śląska wstrzymu 
ja się od głosu, wychodząc z za- 
łożenia, że w województwie ślą- 
skim zamieszkuje 90 proc. lud- 
ności polskiej, a przeto zbędne 
są specjalne ustawy, dające przy 
wileje znikomej i napływowej 
mniejsześci niemieckiej, a w 
dziedzinie języka obowiązywać 
winny te same prawa, jakie obo 
wiązują w Warszawie, w Wilnie 
czy Krakowie. Ponadto i z tego 
powodu, że ludność polska w 
Niemczech pozbawiona jest cał- 
kowicie praw narodowych. 

W dyskusji senackiej prawda 
podobnie w imieniu przedstawi- 
cielstwa śląskiego zabierze głos 
senatorka Fleszarowa. 


Po wygaśnięciu 
konwencji 

Drugie posiedzenie plenarne 
sesji nadzwyczajnej sejmu po za 
łatwieniu na wstępie spraw for- 
malnych wysłuchało referatu po- 
sła Zakrockiego, który złożył 
sprawozdanie komisji prawni- 
czej o rządowym projekcie usta 
wy o rozciągnięciu na obszar są 
du okręgowego w Katowicach 


p a 


Waluty przewożone tranzytem 


podłegają zgłoszeniu przy kontroli dewizowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego“ telefonuje: 

Wydział karno - skarbowy są- 
du warszawskiego ogłosił moty- 


wy wyroku w procesie Abrama 
Wildera, skazanego na 6 miesię 
cy za przewóz walut zagranicz- 
1ych samolotem. Wilder jest o- 


bywatelem węgierskim. Wilder 
bronił się tym, że dewizy prze- 
woził tranzytem do Rumunii. 
Sąd w motywach wyroku stwier 
dził, że dewizy i waluty, przewo- 
żone tranzytem, podlegają zgło 
szeniu przy kontroli dewizowej. 


Żywcem pogrzebali „czarodzieja“ 


Niezwykły wypadek w indiach 


BOMBAJ, 27. ; (PAD). 
bunał w Hydzabadzie skazał na 


Try- 


śmiercią, jeżeli nie przywróci 


| zdrowia choremu. 


przepisów o języku urzędowym 
sądów, prokuratur i notariu- 
szów, obowiązujących na zie- 
miach zachodnich Rzeczypospo- 
litej. Referent zauważył, że po- 
nieważ konwencja górnośląska 
wygasła z dniem 15 lipca 1937 
roku, przeto okazała się koniecz 
ność nowego uregulowania kwe 
stii językowej na G. Śląsku. 
Rząd poszedł po linii przyzna- 
nia mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku tych samych u- 
prawnień, z jakich korzysta lud 


Sensacyjne aresztowa” 
nia w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, 27.7. (Tel. wł). — 
W Bydgoszczy dokonano sensacyj 
nych aresztowań. 

Aresztowano miarowicie dwuch 
niemców, obywateli polskich, pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz jed 
nego z państw sąsiednich. 

Szczegóły Śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 

Wiadomość 0 tych aresztowa; 
niach wywołała w Bydgoszczy du 
że wrażenie. 


Piorun na Zamku 
królewskim 


Warszawski korespondent „Gło 
su Porannego” telefonuje: 

Podczas gwałtownej burzy, jaka 
nawiedziła Warszawę padło kilka 
piorunów. Jeden z nich uderzył w 
przewodniki telefoniczne na Zam: 
ku Królewskim, uszkadzając aparai 
w kancelarii kwatermistrza oddzia 
łu zamkowego. 


Polak—zwycięzcą 
w międzynar. lotniczych 
zawodach sportowych 


ZURYCH, 27.7. (PAT) — W pia- 
tym dniu zawodów lotniczych w 
międzynarodowej konkurencji dla 
samolotów sportowych i turystycz 
nych, zwyciężył polak Przysiecki, 
mając 71 punktów w próbach tech- 
nicznych i przebywając dystans 636 
klm. w czasie 3 godz. 31 min, 53,4 
sek Drugim był szwajcar Fretz, 
mający 50 punktów w próbach tech 
nicznych i czas 3 godz. 20 min, 0,1 
sek. Trzecie miejsce zajął austriak 
ks. Kinsky, 
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"ność w Poznańskim i na Pomo- 
TZU. 

Komisja poczyniła w rządo- 
wym projekcie tylko nieznaczne 
poprawki redakcyjne. Dalej re- 
ferent zauważył, że pos. Kamiń- 
ski zgłosił wniosek mniejszości 
o odrzucenie projektu ustawy. 
Wychodzi on z założenia, że 
mniejszość niemiecka w Polsce 
nie powinna mieć więcej praw, 
aniżeli mniejszość polska w 
Niemczech i dlatego należy za- 
czekać, jakie stanowisko zajmą 
Niemcy względem mniejszości 
polskiej w niemieckiej części Ślą 
ska. Komisja nie podzieliła te- 
go zapatrywania. 


Sprytna propaganda 

IW. dyskusji pierwszy zabrał 
głos pos. Nowak z Katowic, za- 
znaczając, że konwencję górno- 
śląską zrodziła sugestywna i 
sprytna propaganda niemiecka, 
która zdołała w swoim czasie 
przekonać ligę narodów i radę 
ambasadorów 0 konieczności 
stworzenia na Ślasku stanu przej 
ściowego, będącego niczym in- 
nym jak ograniczeniem siweren 
ności państwa polskiego. 

Nie będę rozwodził się nad 
tym — oświadczył dalej mówca 
— jakie orgie święciła propagan 
da niemiecka pod płaszczykiem 
t. zw. ochrony mniejszości. 

I czy z tej racji niemcy na Ślą 
sku zasłużyli na te przywileje, 
które ustawa ma im dać? W cią- 
gu 15 lat nie dostrzegam ani cie 
nia tej zasługi. Może to ma być 
nagroda za lojalność wobec pań- 
stwa polskiego? O lojalności tej 
mówią tysiące skarg niemiec- 
kich do ligi narodów i wyroki są 
dowe. 

Z kolei zabrał głos pos. Kamiń 
ski, który oświadcza: Jeżeli nasi 
rodacy po drugiej stronie grani- 
cy nie dostaną odpowiednich u- 
prawnień, to ja bym nawet stał 
na stanowisku, że uprawnienia 
ludności niemieckiej na terenie 
Poznania i Pomorza należałoby 


raczej zmniejszyć (oklaski), acz- 
kolwiek byłaby to rzecz nieprzy 
jemna. Naród polski nigdy nie 
wynaradawiał nikogo siłą i sta 
rał się tylko oddziaływać kultn- 
ralnie. 

Po odpowiedzi wiceministra 
Chełmońskiego, w głosowaniu 
wniosek mniejszości © odrzuce- 
nie ustawy upadł, natomiast izba 
przyjęła w 2 i 3 czytaniu projekt 
ustawy w brzmieniu zapropono- 
wanym przez komisję, 


24 miliony zaległości 
podatkowych 


Następnie sejm wysłuchał 
sprawozdania komisji prawni- 
czej o projekcie ustawy o znie- 
sieniu fideikomisu Pszczyńskie- 
go. 

Zobowiązania fideikomisu wo- 
bec skarbu państwa wyniosły 
na koniec roku 1936 24.282.659 
zł. 38 gr. Jako pokrycie tej na- 
leżności skarb państwa przyjmu 
je 22.300 ha lasu oraz grunta 
wiejskie wartości 5 milionów zł., 
które pójdą na cele reformy rol 
nej. Komisja prawnicza doszła 
do przekonania, że zniesienie 
fideikomisu należy przesądzić w 
samej ustawie i określić, że 0- 
becny dzierżyciel fideikomisu 
staje się pełnoprawnym właści- 
cielem majątku fideikomisowe- 
go i dlatego wprowadziła odpo- 
wiednią zmianę do projektu rza 
dowego. 

W głosowaniu projekt ustawy 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 


(W dalszym ciągu sejm przy- 
stąpił do rządowego projektu u- 
stawy o rozciągnięciu na górmo- 
śląską część woj. śląskiego prze- 
pisów o wykonaniu reformy ro! 
nej. 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Wczoraj obradowały komisje 
senackie, które przyjęły wszyst- 
kie wnioski, uchwalone przez 
sejm bez żadnych poprawek. 


Drugie zwycięstwo Jędrzejowskiej w Ameryce 


NOWY JORK, 27. 7. (PAT). — 
W drugim dniu turnieju teniso- 
wego w Nowym Jorku Jędrze- 
jowska pokonała 


6:1, 6:2. 
Prasa amerykańska nazywa 
Jędrzejowską „Polską królową 


amerykankę |siatki*, twierdząc, że robi ona 


Winthrop, sklasyfikowaną na 8| bardziej przekonywujące wraże 


miejscu najlepszych 


tenisistek |nie, niż mistrzyni Ameryki miss 


Ameryki, łatwo w dwuch setach | Marble. 


Aguirre w Parużu 


Szef rządu baskijskie 


ga przybył w sprawie 


uchodźców 


PARYŻ, 27,7, (PAT) — Duże za 
interesowaniec w kołach politycz- 
nych Paryża wywołało przybycie 


Piotrkowska 121| 


į do stolicy Francji szefa rządu ba- 


Kiedy Mulliah zmarł, ezaro- 
dzieja związane powrozami i 
wrzucono żywcem do grobu 
zmarłego. 


dożywotnie więzienie czterech 
tubylców, oskarżonych o pogrze 
banie żywcem człowieka, który 
wśród ludności miejscowej ucho 
dził za czarodzieja. 

Wypadek len wydarzył się w 
miejscowości Sultanpur. Miesz- 


kaniec tej wioski, nazwiskiem 
Bucria, o którym mówiono, IŻ 
uprawia „czarną magię, We- 


dług powszechnego mniemania 
ciemnej miejscowej ludności 
spowodował za pomocą swych 
czarodziejskich praktyk śmierć 
wiela osób. 

Kiedy jeden z wieśniaków Mul 
liah ciężko zachorował, cała lud 
ność jednogłośnie orzekła, że 
chorobę wywołał swymi czara- 
mi Bucria. 

Do łoża chorego przyprówa- 
dzono „czarodzieja, yrożae mu 


BERLIN, 27 7. (PAT), Dzi- 
siejsze zarządzenie ministra wy 
żywienia i rolnictwa wybitnie 
zaostrza wszystkie dotychezaso 
we restrykcje zbożowe. Zobo- 
wiązuje ono wszystkich krajo- 
wych producentów zbóż chlebo 
wych do dostawy całego zbio- 
ru przewidzianym ustawowo ka 
tegoriom przedsiębiorstw. 

Wydano zakaz używania 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


d godz. 2 — 7 po poł. Rano tylko 
za wcześniejszem zamówieniem 


zbóż w jakiejkolwiek postaci 
do celów pastewnych, Oraz 
wszelkich obrotów handlowych 
zbożem. Dotyczy to również 
wszelkiego pieczywa i Odpad- 
ków. Wyjątki są dopuszczalne 
tylko na mocy decyzji centrali 
zbożowej. Rozporządzenie prze- 
widuje jednocześnie specjalne 
kary za niestosowanie słę do 
tych przepisów. 


| 


skijskiego, p. Aguirre, który przy- 
jechał z Tuluzy samoltem w towa- 
rzystwie swej małżonki oraz dwuch 


A R o w EEEE OZGA 


Restrykcje zbożowe w Niemczech 


Niepomyślne widoki urodzaju budzą poważną troskę 


Dodać należy, iż sytuacja zbb 
żowa w Niemczech budziła w 
ostatnich miesiącach poważną 
troskę ze względu na kurczenie 
się zapasów i na niepomyślne 
widoki tegorocznego urodzaju. 

Wydano już szereg Tygory- 
stycznych zarządzeń w sprawie 
wypieku. Import zbóż chlebo- 
. wych z zagranicy stale wzrasta. 


córek. Wraz z p. Aguirre przyby! 
do Paryża p. de la Torre, minister 
sprawiedliwości rządu baskijskiego, 
pozbawionego obecnie terytorium, 
okupowanege przez wojska gen. 
Franco. 


P. Aguirre, po wylądowaniu m. 
lotnisku w le Bourget oświadczył 
przedstawicielom prasy, że przyby- 
wa do Paryża w sprawie uchodź: 
ców  baskijskich, ewakuowanych 
przez okręty francuskie i angiel- 
skie do Francji w czasie natarcia 
gen, Franco na Bilbao. 


Król Karoli Il 


w Brukseli 
GANDAWA, 27.7, (PAT) — Przy 
był tu samolotem w towarzystwie 
marszałka dworu i posła rumuń- 
skiego w Brukseli król rumuński 
Karol I 


Marsz. Śmigły-Rydz 
honorowym obywatelem 
Pinczowa 


KIELCE, 28. 7. (PAT). W. świe; 
tlicy związku strzeleckiego w 
Pimczowie odbyło się uroczyste 
posiedzenie rady miejskiej. 

Po przemówieniu burmistrza 
p. Józefa Książka rada miejska 
jednomyślnie uchwaliła nadać 
Marszałkowi Śmigłemu - Rydzo- 
wi obywatelstwo honorowe mia- 
sta Pinczowa. 


Projekt ustawy 
o sądach ubezpieczeń 


społecznych 
Warszawski Koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


LONDYN, 27.7. (Tel. wā). = 
Na posiedzeniu izby gmin poruszo- 
no szereg spraw palestyńskich, przy 
czym wyjaśnienia składali premier 
oraz minister wojny. 

Poseł Mander interpelował pre- 
miera czy biorąc pod uwagę, że ad- 
ministracja palestyńska nie jest 
skłonna nadal zarządzać mandatem 
pzlestyńskim, rząd nie jest gotów 
zgodzić się na jakikolwiek wniosek 
który był»y zgłoszony przez ligę 
narodów w sprawie przekazania 


Jak się dowiadujemy, minister- | mandatu alestyństkuego Stanom 
stwo opieki społecznej opracowuje | Zjednoczonym! 
projekt ustawy o sądach ubezpie- Premier Chamiberłain* Pierwsza 


czeń społecznych. Sądy te mają 
sprawować wymiar sprawiedliwości 
w sporach z zakresu ubezpieczeń 
społecznych, nie wyłączając zabez- 
pieczenia robotników na wypadek 
bezrohocie. 


u p. premiera Składkow- 
skiego 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
"annego” telefonuje: 

Wczoraj p. premier przyjął wi- 
cemarszałka Mudryja, pos. Celewi- 
cza i senatora Łuckiego na dłuż- 
szej audiencji. W najbliższym cza- 
słe odbedzie się posiedzenie ukraiń- 
skiej reprezentacji parlamentarnej 
we Lwowie dla pozwięcia decyzji 
o dalszej polityce w parlamencie i 
w kraju. 


Poseł Sommerstein 
u p. premiera 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
yo“ telefonuje: | 

P. prezes rady ministrów, 
gen. dr. Sławoj - Składkowski 
przyjął wezoraj posła dr. Som- 
imersteina. ` 


na rok więzienia 
Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


część pytania opiera się na nie- 
słusznym tw'erdzeniu w sprawie sy 
tuacji w Palestynie. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W bieżącym tygodniu znowu 
znajdzie się na wokandzie spra- 
wa, będąca odgłosem zajść w 
Przytyku. Sąd Najwyższy uchy- 
lit, jak wiadomo, wyrok sądu a- 
pełacyjnego w Lublinie w sto- 
sunku do części skazanych za u- 
dział w tych zajściach. 


| 


T 


„Wieczór Warszawski“ poda. | 
je następującą sensacyjną wia- 
domość: 

IW. jednym z pensjonatów w | 
Otwocku zdarzył się wypadek, 
którym zainteresowały się wła- | 
dze sprawiedliwości. 

Jak zwykle grano tam w kar- 
ty. Zorganizowano grę w poke- 
se É ra, ustalając wysokie stawki. 
nego“ telefonuje: : |M. in. brał udział w grze miesz- 

W. procesie o zamach o Pree liasa Łodzi, p. Leon Hufeisen, 


1 
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wy na redakcję „Naszego Prze-| fabrykant pończoch oraz miesz- 
glądu* zapadł wyrok, skazujący |ķaniec Warszawy p. Samuel Wy 
studenta Biernackiego na 1 Tok | grą, r A 
więzienia bez zamiany na grzyw | 
nę. Skazany został natychmiast 
zwolniony za kaucją 500 zł., za- 
powiadając jednocześnie apela- 
cję. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
zego* telefonuje: 

(Wicestarostowie grodzcy 0- 
trzymywać będą na zasadzie no- 
wego rozporządzenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych doda 
tek w sumie 75 zł. miesięcznie. 


RZYM, 27. 7. (PAT). Kasa o- 
szezędności m. Turynu ustano- 
wiła roczną nagrodę imienia Mar 
coniego w wysokośi 100 tysięcy 
lirów za najdonioślejsze odkry- 
cie na polu fal elektromagnetycz 
nych. 

Nagrodę przyznawać będzie 
królewska akademia Włoch. 


Kara Śmierci 


za organizowanie strajku 
rolnego 
RYGA, 27.7 (PAT) — Z Kowna 
donoszą, że sąd wojenny skazał 
Mauruszaltisa na karę Śmierci, zaś 
Graulaitisa na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia za organizowanie strajku rol- 
nego i podpalenie zalmfłdowań dwor- | terweniowała w min. spraw we- 
skich w majątku ministra rolnictwa | wnętrznych w sprawie ghetta na 
Aleksy, jarmarkach polskich, 


CZĘSTOCHOWA, 28. 7, (PAT) 
W, dniu dzisiejszym sąd okręgo 
wy rozpatrywał sprawę 9-ciu 
mieszkańców Krzepice z kierow- 
;nikiem tamtejszej placówki; 
Stronnictwa Narodowego Zyg- 
muntem Boreckim na czele, o- 
skarżonym o to, że w dniu 1 ma- 
ja b. r. napadli na pochód PPS. 
w Krzepicach i poturbowali kil- 


Awanturnicy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
W lipcu ub, roku na Annopolu, 
gdzie ustawione zostały baraki dla 
| pezdomnych wynikła awantura, Kij 
| ku osobników zatrzymano i odpro- 
wadzono na wartownię. Zebrał się 
2000 tłum, usiłując odebrać aresz: 
towanych, przypuszczając szturm 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


W dniu wczorajszym delegacja | skich osobne miejsce, 
drobnych kupców żydowskich in- | Kaliszem poszły Kalety na Śląsku. 


pytania w żadnej mierze nie odpo: 
wiada przeto sytuacji. 

Poseł Mander: Biorąc pod uwagę, 
że wysilki rządu brytyjskiego przy 
wykonywaniu mandatu zakończyły 
się niepowodzeniem, czy rząd nie 
jest skłonny powierzyć mandat in- 
nemu państwu? 

Inny poseł zgłasza zapytanie, czy 
rząd nie sądzi, że inne państwo nia 
hędące członkiem ligi narodów mo: 
że być odpowiednie dla powierze- 
nia mu mandatu palestyńskiego. 

Premier obydwa te pytania po- 
zastawił bez odpowiedzi. 

Poseł Wedgwood zwrócił się z 
zapytaniem do ministra wojny Hore 
Belisha, czy zasięgnięto opinii mini- 


Lubelski sąd apelacyjny po- 
stanowił przeprowadzić ponow- 
ne badanie świadków. Pominię- 
cie tych dowodów w czasie roz- 
prawy w dwuch instancjach spo 
wodowało właśnie uwzględnie- 
nie skargi kasacyjnej. I oto teraz 
w piątek w Radomiu odhędzie 
się badanie świadków, wskaza- 
nych przez obronę jednego z 


Wydra mieszka w pensjona- 
cie z żoną, pięknością otwoeką, 


nin zaproponował Wydrze za- 
gra w pokera. Wygra usiłował 
wykręcić się, ponieważ już zbyt 
wiele przegrał i oświadczył, że 
nie ma pieniędzy. Hufeisen odpo 
wiedział, że nie chodzi mu o pie- 
niądze, że chee grać o żonę Wy- 
dry. O ile Wydra przegra, pani 
Wydrzyna będzie musiała „zaba 
wić się“ z łodzianinem. O ile zaś 
łodzianin przegra, wówczas bę- 
dzie musiał zapłacić Wydrze 200 


9 emcielsów skazano 


za napad na pochód PPS w Krzepicach 


ku uczestników pochodu oraz 
zniszczyli 3 sztandary i 2 instru 
menty muzyczne, 

Sad skazał Boreckiego i 3-ch 
innych oskarżonych po 6 miesię 
cy więzienia z zawieszeniem Wy- 
roku na przeciąg lat 3-ch, jedne 
go na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym z zawieszeniem ka- 
ry na przeciąg lat 3-ch. 


skazani od 6 mies. do 1 roku więzienia 


ilo wartowni. W ruch poszły drągi, 
kamienie i co tylko pod rękę po 
padło, 

Policja przy pomocy żandarmerii 
zlikwidowała zajście. 

W dniu wczorajszym 6 osób od 
powiadało zs udział w ekscesach 
Zostały ene skazane na karę od 6 
miesięcy do 1 roku więzienia. 


w sprawie ghetta na jarmarkach 


Jak wiadomo ostatnio w Kaliszu 
wyznaczono dla handlarzy żydow- 
W ślad za 


Delegacje złożyła min. spraw we 
wnętrznych odpowiedni memoriał. 
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Debata palestyńgka w izbie gmin 


Angielski minister kolonii wyjechał ma posie- 
dzenie komisji mandatowej w Genewie 


granic państwa arabskiego w Pale- 
stynie, w szczególności zaś co do 
komunikacji między morzem Śród 
ziemnym a Akabą, 

Hore Belisha: Nie. Członkowie 
komisji królewskiej, jedynie nieofi- 
cjalnie porozumieli się z trzema kie 
rowuikami angielskiego sztabu ge- 
neralnego. 

LONDYN, 27.7. (Tel, wi). 
Wczoraj minister kolonii Ormsby 
Gore wyjechał do Genewy, gdzie 
reprezentować będzie rząd angiel- 
ski na sesji komisji mandatowej, któ 
ra rozpatrywać będzie wnioski ko- 
misji królewskiej w sprawie Pale- 


styny. 
Stanowisko ministra Ormsby Go- 


Druga część sterstwa wojny przy nakreślanin re w Genewie będzie szczególnie 


Przytyk znów na wokanazie 


W piątek odbędzie się badanie świadków w Radomiu 


głównych oskarżonych, Teka 


|ryamana, karę 5 i pół lat wię- 
zienia. 

Swia4dkowie zostali powołani 
dla stwierdzenia okoliczności. że 
w czasie pierwszej konfrontacji 
po aresztowaniu w Przytyku 
Frydman nie został rozpoznany 
przez naocznych świadków, 


„wydral zone w pokera 


Łodzianim pociąśnięfu do odpowiedzialności 


zł. gotówką. 
Wydra przypnszezał, że łodzia 


|p. Różą. W pewnej chwili łodzia nin dowcipkuje, wobec czego za 


siadł do gry. Przegrał. Wówczas 
! Hufeisen zupełnie serio zażądał 
od p. Róży, by mu była powol- 
ną. Małżonek zaprotestował. Ło 
dzianin skierował sprawę do są 
du polubownego, który stanął po 
stronie fabrykanta. Tymczasem 
p. Róża przejęła się do tego stop 
nia całą historią, że dostała szo 
ku nerwowego i w stanie cięż- 
kim odwieziono ją do szpitala 
na Czystem. 


W wyniku powstałej awantu 
ry pomiędzy Wydrą a łódzkim 
kupcem, sporządzono protokuł. 
Sprawa została skierowana do 
prokuratora, który dopatrzył się 
w tej sprawie cech poważnego 
przestępstwa, oskarżając Wydrę 
o handłowanie żoną. 
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Powódź podań 
na imię p. Prezydenta 
Rzplitej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


W ostatnih czasach zwiększy- 
ła się liczba podań na imię p. Pre 
zydenta o darowanie skutków o- 
rzeczeń sądowych. W ubiegłym 
roku takich podań wpłynęło do 
kancelarii cywilnej ponad 11 ty- 
sięcy. 


Dziś proces 
adw. Rippla 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Dziś, w środę, dnia 28 b. m. sąd 
grodzki rozpatrzy sprawę adw, Wil: 
heima Rippła, oskarżonego o sta- 
wianie oporu policji podczas zajść 
w Pyrach, kiedy to policja rozpro- 
szyła uczestników zorganizowanego 
przez niego marszu do Palestyny. 

Adw, Rippla bronić będą adw. 

i Sał 


adw. Margolis we, 


gm————————------—---||-(-|——----——-—...——...--- 


Frydmana, któremu pierwotnie | 


| 
| 


Ar. 206 


skomplikowane jeśli się weźmie pod 
uwagę, że parlament upoważnił 
rząd tylko do przedłożenia wnio 
sków lidze narodów nie wiążąc się, 
zgodnie z wnioskiem Churchilla, w 
sprawie ostatecznej formy rozwią: 
zania problemu palestyńskiego, 


Delegacja arabska 


w Genewie 

JEROZOLIMA, 27.7. (Tel. wl.) 
— Do Geaewy wyjechała już dele- 
gacja arabska, na czele której stoi 
Auni Bey Abdl Had. W skład 
delegacji arabskiej wchodzą poza 
tym: Dżemal El Husseini, bratanek 
muftiego, który kierował nieolicjal 
ną delegacją arabską w Londynie, 
Adal Arsłan oraz Alfred Bock jakc 
przedstawiciel chrześcijańskich arg 
bów. 


Królowie się ociągają 
JEROZOLIMA, 27.7, (PAT) — 
W wielu miejscowościach Hedźżast 
i Nedżu odbywają się zebrania pro- 
| testacyjne przeciwko podziałowi Pa 
lestyny, Król Ibn - Saud otrzymuje 
|liczne telegramy, domagające się 
interwencji w sprawie  palestyń- 
skiej We wszystkich większych 
miastach Saudii utworzyły się komi 
tety obrony Palestyny, pozoslejące 
w łączności z centralnym komite- 
tem obrony Palestyny w Mecce, 

W kołach zbliżonych do naczel- 
nego komitetu arabskiego w Jerozo 
limie panuje pewne zdenerwowanie 
z powodu braku jasnych i katego- 
rycznych odpowiedzi od królów 
arabskich. Odpowiedzi Ibn-Sauda i 
Immama nie wypowiadały się ani 
za ani przeciw podziałowi. Król 
Gazi z Iraku dotychczas nie nade- 
słał odpowiedzi. Komitet zastana- 
wia się nad kwestia wysłania mo- 
wych depesz z prośbą o przyśpiesze 
nie zającia zdecydowanego stanowi- 


j ska. 


Stolicy grozi strajk 
fryzjerów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje; 

Dowiadujemy się, że w najbliż 
szych dniach grozi stolicy strajk 
fryzjerów. Akcję o podwyżkę 
cennika pracowników fryzjer- 
skich podejmują wspólnie czte- 
ry związki, a mianowicie Ch. D. 
Z. Z. Z., P. P. S. i Bund. Związki 
domagają się podwyżki w græ 
nicach od 15 do 20 proc. 


Koncern Hearsta 
chwieje się? 

Potężny ongiś dziennik W, »%®& 
Hearsta „New York American, 
który był ulubionym organem es 
łego koncernu, przestał się ukazy- 
wać. Ostatnio nakład tej popular- 
nej dawniej gazety wynosił 319.574 
egzemplarzy. Ponieważ deficyt wy- 
nosił już 1.000.000 dolarċw, Hearst 
postanowit ją zawiesić. Tym sa- 
mym straciło pracę 2800 ludzi z re- 
dakcji i administracji. Jeżeli do te- 
go dodamy, że i inne dzienniki te- 
go magnata prasowego — posiada 
razem 26 gazet dziennych i 13 ty- 
wodniowych — w mniejszych mia- 
stach USA, jak w Rochester, Seat- 
tle. Milwaukee zupełnie „nie idą”, 
to zobaczymy, Że coś zaczyna Się 
psuć w tym wielkim koncernie pra- 
sowym. Hearst posiada w Nowym 
Jorku jeszcze dwie gazety — wie- 
czorowy  „Journal” i poranny 
„Mirror”, które obecnie przyjęły 
zdolniejszych współpracowników 
zhankrutowanego „New York Ame 
rican'. Jednakże są to gazety bez 
wiekszego znaczenia i wpływów w 
City. Ohecnie z wszystkich wydaw- 
nictw Hearsta najlepiej prospernją 
wydawnictwa kobiece. które jesz- 
cze dziś daja 5 milionów dolarów 
rocznie dochodu 
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Wczoraj ' jutro Łodzi 


Prez. Godlewski o trudnościach finansowych i celach samorządu 
Generalnym referentem budżetowym zosfał radny, mec. Pawłowski 


W sali obrad rady miejskiej 
odbyło się wczoraj pierwsze po 
siedzenie radzieckiej komisji fi- 
nansowo - budżetowej. 

Posiedzenie szosa było 
w całości omówieniu sytuacj 
finansowej samorządu łódzkie- 
go. 

Zapowiedź, iż sytuację tę o- 
Świetli w wyczerpującym refe- 
racie prezydent m. Łodzi, p. 
Godlewski, oraz, że m. in. po- 
ruszy zagadnienie przedsię- 
biorstw ` koncesjonowanych, 
ściągnęło na salę obrad nietyl- 
ko członków komisji, ale i po- 
zostałych członków rady. Poza 
tym obecni byli przedstawicie- 
le prasy. dopuszczeni tym ra- 
zem wyjątkowo na obrady ko- 
misyjne. 

Prezydent miasta, p. Godlew- 
ski, zagajając konferencję, ©- 
znajmił, iż to, co mowie, poprze 
dzi właściwe obrady budżeto- 
we, które niebawem się TOz- 
poczną. 

Na wstępie członkowie komi- 
sji dokonali wyboru generalne- 
do Teferenia budżetowego na 
plenum rady przybocznej. Re- 
ferentem wybrany został radny, 
sen. Stanisław Pawłowski. 

Następnie głos zabrał prez. 
Godlewski, który  scharakte- 
ryzował  sytnację finansową 
Łodzi na przestrzeni ostatnich 
fat 20. Wiele trudności finanso- 
wych miasta — oświadczył — 
bierze swój początek w histo- 
rycznym rozwoju Łodzi, która 
rosła w tempie iście amerykań- 
skim. 

Pierwsze przesilenie gospo- 
darczeę, dewaluacja, zubożenie 
ludności, gospodarka okupan- 
iów — to wszystko odbiło się 
niekorzystnie na samej Łodzi. 
Jaki był stan finansowy mia- 
sla, trudno powiedzieć. 

W ostatnich latach sytuacja 
Lodzi ulega stale poprawie, a 
znaczenie miasta w gospodar- 
stwie narodowym staje się co- 
raz większe. 


Zadłużenie Łodzi wzwosło po 
zaciągnięcia 2 - milionowej po-; 


życzki dolarowej na Poleste do 
blisko 60 milionów zł. 


Ale linia majątku miejskiego 
wykazuje z poziomem zadłuże- 
nia stały wzrost. Majątek mia- 
sta, wynoszący obecnie po nad 
130 milionów zł., na który skła 
dają się inwestycje rentujące i 
nieruchomości, wykazuje stałą 


tendencję zwyżkową. 
Wydatki budżetowe Łodzi 
również stale wzrastają i wy- 


noszą przeciętnie w ostatnich la 
tach 25 milionów.  Nieszezę- 
śelem miasta jest fakt, że obo- 
wiązki i wydatki jego rosna, 
sdy źródła "dochodowe ulegają 
skurczeniu. 


Rząd odebrał miastu stały do 
chód roczny w kwocie blisko 4 
milion. zł. przez skasowanie 
lub zredukowanie dodatków ko 
munalnych. 

Obecnie i majątek i dochody 
nie odpowiadają 


potrzebom 


Łodzi. 
Miasta ma tylko dwa przed- 
siębiorstwa użyteczności pu- 


blicznej: kanalizację i deficyto- 
wą gazownię. Oświetlamy ulice 


droższym gazem, byleby utrzy- | ty 


mać gazownię. Nie mamy nato 
miast: elektrowni, tramwajów i 
rzeźni. Gdyby nie gwałtowny 
rozmach w rozwoju miasła, sy 
tuacja Łodzi byłaby jaknajlep- 
sza. Oto przyłączono szereg roz 
budowanych gęsto dzielnic na 
peryferiach, co pociągnęło za 
sobą tylko zwiększone wydatki, 
bo inwentarz przyjęty nie wart 
jest grosza. 

Łódź broni się np. teraz 
przed przyłączeniem  Chojen. 
Peryferie przynoszą bowiem 
miastu tylko nowe kłopoty i 
problemy, trudne do rozwiąza- 
nia bez większych zasobów pie 


niężnych. Przez peryferie po- 
wstał zatarg między KEŁ., a ko 
lejkami dojazdowymi. 
Łódź ma oprócz tych gospo- 
darczych kłopotów także kłopo 
inne. 
W dziedzinie szkolnictwa 
trzeba wiele zrobić, gdyż jedna 
dziatwy uczy się w gma- 
chach szkolnych, absolutnie nie 
nadających się do nauki. Ma- 
gistrat musi budować dla siebie 
budynki, bo jego agendy rozpro 
szone są po mieście, co odbija 
się uiemnie na sprawności pra- 


Wiele jest do zrobienia w 


CHOROBY DZIECIĘCE. 

W klinikach dla dzieci stosuje się 
naturalną wodę gorzką „Franciszką 
Józefa* już przy małych, a uporczy- 
wych zaparciach z dobroczynnym skut 
kiem. 


| 


dziedzinie zdrowia publicznego, 
opieki społecznej: sportu i t. p. 

Cele te samorząd mógłby ła- 
two osiągnąć przy współpracy 
czynnika społecznego, lub ini- 
cjatywy prywatnej.  Najlep- 
szym tego dowodem jest budo- 
wa biblioteki publicznej im. 
Marszałka Piłsudskiego i szere- 
gu objektów sportowych. 


Roboty jest bardzo wiele —| ~ 


zakończył swe przemówienie p. 
prezydent. Samorząd będzie 
przy wielkich potrzebach mia- 
sta i małych dochodach zaspa- 
kajał postulaty mieszkańców 
stopniowo, ale systematycznie. 
Nieraz na tych ugorach łódz- 
kiego życia pług magistracki na 
trafi na grudę, ale przecież or- 
ka ta wyda w przyszłości plon. 

Po p. prezydencie przema- 
wiał naczelnik wydziału finan- 


Erast Marihuana” 


Amerykańska młodzież szkolna w sieci handlarzy narkotyków 


Senator amerykański ROYAL 
S. COPELAND, któremu rząd 
powierzył oficjalną misję zbada 
nia handlu narkotykami w Ame 
ryce, ogłosił niedawno sensacyj- 
ny memoriał. „Jedną trzecią kon 
sumentów narkotyków stanowią 
nieletni, przeważnie nezniowie 
szkół Średnich* — stwierdził se- 
nator. 


Ten wstrząsający wynik Þa- 
dań zwrócił dopiero uwagę szer 
szęj opinii pubłicznej na zbrod- 
niczą działalność nielegalnych 
syndykatów handlu narkołyka- 
mi, które pracują wprost z dia- 
belską przebiegłością. Kalkula- 
cja jest następująca: Kto raz 
wpadł w szpony nałogu, ten w 
|nich tkwić będzie aż do końca 
życia, Im młodszą jest ofiara, 
tym dłużej pozostanie wiernym 
klientem, tym nieuchronniej bę 
dzie zaprzedana na śmierć i ży- 
cie, Im młodszy dany osobnik, 
tym słabsze są hamulce przeciw 
ko używaniu narkotyków... I dla 
tego handlarze narkotyków obję 
li swoją siecią amerykańskie 
szkoły średnie. 


Jak wielkie szkody zostały wy 
rządzone, dowiadujemy się z in 
nej oficjalnej statystyki, w któ- 
rej władze powołane do walki z 
narkomanią, podają, że w roku 
1935 „skonsumowano* narkoty- 
ków na kwoię 2.200.000 dola- 
rów. Jeśli natomiast prawdą 
jest, co twierdzi senator Coope- 


— a nie ma żadnego powo- 


du, by w to wątpić — to dzieci 
szkół amerykańskich skonsumo- 
wały za 735 milionów dolarów 
narkotyków, prowadzących nie- 
ehybnie do szpitali obłąkanych. 


Dwa szeroko rozgałęzione nie 
legalne trusty objęły tę dziedzinę 
monopolem. Jeden z nich znany 
jest w świecie podziemnym jako 
„Międzynarodowy 
środków 


syndykat 


leczniczych, drugi 


Organizacia 


hitlerowska 


wykryta została w Karyntii 


WIEDEŃ, 27. 7. (PAT). — 
Władze bezpieczeństwa wpadły 
na trop tajnej organizacji naro- 


dowo - socjalistycznej w Willach 
w Karyntii, która zajmowała się 
nietylko kolportażem ulotek pre 
lecz również po- 
Sąd 
skazał 5-ciu oskarżonych, z któ- 
rych jeden jest b. urzędnikiem 


pagandowych, 


siadała tajny skład broni. 


państwowym, na karę od 3 do 5 
miesięcy więzienia. 


Kierownik frontu patriotycz- 


nego z Voralbergu donosi, że dy 


styczne z 


stycznej, 


rekcja bezpieczeństwa rozwiąza 
ła dwa tamtejsze związki gimna- 
powodu nielegalnej 
propagandy narodowo - socjali- 


jest prowieniencji czysto amery 
kańskiej i nosi firmę „Narodowe 
go zrzeszenia Marihuana*. Jak 
niegdyś przemytnicy alkoholu i 
bandy gangsterskie, zajmujące 
się szmuglem, zwalczały się na 
śmierć i życie, tak obecnie pro- 
wadzą oba te trusty bezwzględną 
walkę. Tylko, że broni ich nie 
stanowią ręczne karabiny maszy 
nowe, granaty, czy nawet auta 
pancerne, ale pospolite denuncja 
cje, dzięki którym policja jest 
znakomicie informowana. Ban- 
dy te posiadają szpiegów, którzy 
wzajemnie śledzą każdy krok 
konkurencji. 

„Trust Marihuana“ jest sto- 
sunkowo młodym przedsiębior- 
stwem. Jego działalność jest tym 
niebezpieczniejsza, że nie opiera 
się na przemyconym opium, ale 
na preparacie, pochodzącym z 
rosnącej w całej Ameryce rośli- 
ny, naszącej nazwę Marihuana, 
która wykazuje wiele podobień- 
stwa do haszyszu. Marihuana po 
siada jeszcze tę zaletę, że jest 
bezwonna, gdy opium wydziela 
charakterystyczny i przejmujący 
zapach, tak dobrze znany wszyst 
kim urzędnikom, poszukującym 
przemytu. 


Marihuana dostaje się do han 
dlu w formie papierosów, które 
wyglądają tak samo, jak i zwy- 
kłe, i w smaku są prawie nie do 
odróżnienia od normalnych. Jedy 
nie cena jest podejrzana. Kosztu 
ją bowiem dwa razy więcej, niż 
papierosy nieszkodliwe. W wie- 
ku szkolnym, w którym uważa 
się za bohaterstwo palenie tyto- 
niu bez skutków w formie nud- 
ności, znajdują się łatwo amato 
rzy na nowy niebezpieczny gatu 
nek papierosow. 


Marihuana to nie jedyne zło, 
grożące amerykańskiej młodzie- 
ży szkolnej. Chiński syndykat 
narkotyków, zagrożony w swych 
interesach dzięki rozpowszech- 
nieniu amerykańskiego narkoty- 
ku, wprowadził na rynek nowy 
rodzaj, który jest również atrak 
eyjny, jak papierosy z Marihua- 
ną i równie łatwo daje się przez 
nieletnich konsumować. Począt 
kowo próbowano lansować eun- 
kierki z domieszką opium. Przy 
stąpiono więc do wypuszczenia 
na rynek osławionych  „różo- 

wych pigułek“, Pigułki te składa 
ją się z heroiny z dodatkiem co- 


deiny — która sama przez się 
niu z heroina potęguje działal- 


LL 


jest nieszkodliwa, ale w połącze 


ność tej ostatniej i uniemożliwia 
prawie wszelkie leczenie — dalej 
strychniny, cukru i jakiegoś so- 
ku owocowego, używanego zwy- 
kle do tanich słodyczy. Pigułki 
te nabyć można w małych bla- 
szanych pudełeczkach. Niewta- 
jemniczony uważa je za jedną z 
licznych odmian cukierków i na 
wet po zjedzeniu kilku z nich 
nie odczuje żadnych nieprzyjem 
nych skutków. Albowiem piguł- 
ki te należy palić. Nie w specjal- 
nej fajce, jak opium. Wystarczy 
zwykła fajka, do której wkłada 
się pigułkę z małych domieszką 
tytoniu. Tuzin tych pigułek ko- 
sztuje zaledwie 25 centów. 


Na ślad tych „różowych pigu 
łek“ została amerykańska poli- 
cja skierowana przez denuncja- 
cję „Trustu Marihuana“. Śledz- 
two toczyło się przez czas dłuż- 
szy i w dość niecodziennych wa 
runkach. Czterech wywiadow- 
ców policyjnych, przebranych 
za domokrążnych handlarzy, u 
dało się do dzielnicy chińskiej w 
Nowym Jorku i pod pretekstem 
sprzedaży rozmaitych drobnych 
przedmiotów, uzyskali wgląd do 
wielu domów, rozmawiali z ca- 
łym szeregiem ludzi i zdobyli 
wiele cennych informacji. Po 
kilku tygodniach można było 
przystąpić do pierwszych areszto 
wań. Otoczono lokale domu im- 
portowego „Nan King Compa- 
ny“, która w samym Nowym Jor 
ku posiadała sześć filii i przy 
pierwszej „rewizji znaleziono 3 
miliony „różowych pigułek. 

Setki, a może tysiące innych 
miejsc sprzedaży pozostały jed- 
nak nie odkryte i bez przeszkód 
rozwijają swoją działalność. 


Pociąg wpadi 
na auutobus 


TULUZA, 28. 7. 
przejeździe kolejowym pociąg 
wpadł na autobus. 15 osób od- 
niosło ciężkie rany. 


(PAT), Naj W 


NADAJE CERZE PANI = 
ŻOŚ WIE 


URODY I POWODZENIA, 


sowego, Konopka, który uzupeł 
nił referat. Scharakteryzował 
on długi miejskie, oświetlił n- 
dział miasta w elektrowni, 
iramwajach i t. p, wskazał na 
akcję oddłużeniową, która zre= 
dukowała zadłużenie miasta o 9 
milionów. 

W końcj p. Konopka omówił 
zasady, na których oparto pre- 
liminowany budżet, stwierdził, 
że dochody tegoroczne miasta z 
podatków są zadawalające i za 
komunikował, że w ostatniej 
chwili Łódź otrzymała wiado- 
moŚść o dodatkowym przyzna- 
niu jej 1.700,000 zł. (o czym pi 
szemy na str. 1). 


sprawwzd 
ky f wyjaśnienia gea 
ułatwienia 


l dodatkowych wyjaśnień. do- 
tyczących gospodarki socjalnej, 
kulturalnej i administracyjnej 
zarządu miejskiego. (gel). 


pod redakcją J. Rutkow* 
skiego 

WARSZAWA, 27 7. (PAT) — 

Dziś ukazał się pierwszy numer 


"| miesięcznika ideowo - politycz 


nego Związku Młodej Polski — 
„Młoda Polska“ pod redakcja 
p. Jerzego Rutkowskiego. Nw- 
mer zawiera oświadczenie płk- 
Adama Koca. 

Adres redakcji i administrf- 
cji — Wiejska 11 m. 3, telef, 
7,29,24. 


inauguracja 


międzynarodowego pawi- 
lonu w Paryżu 


PARYŻ, 27. 7. (PAT). Dziś w 
godzinach popołudniowych od- 
była się na wystawie inaugura- 
cja międzynarodowego pawilo- 
nu. Znajduje się on w bezpośred 
nim sąsiedztwie pawilonów za- 


jgranicznych i stanowi przegląd 


międzynarodowego dorobku w 
dziedzinie sztuk plastycznych i 
zdobyczy z zakresu techniki, 
śród narodów, które nadesła- 
ły eksponaty, znajduje się Pol- 
ska, Anglia, Niemcy, Rumunia, 
Czechosłowacja i Jugosławia. 


Trzesienie ziemi w Meksyku 


17 osób zostało zabitych, 30 rannych 


MEKSYK, 27.7. (PAT) — Dnia 
25 lipca wydarzyło się w Meksyku 
trzęsienie ziemi, które było slabo 
odczute w stolicy, lecz poczyniła 
poważne spustoszenia w miastach 
Orizaba, Jalapa i Vera Cruz, M. Mal 


trata na linii kolejowej Meksyk — 
Vera Cruz zostało zniszczone. Jest 
17 zabitych i 30 rannych. Trzęsie- 
nie ziemi odczuto w 7 stanach, Jest 
ono najsilniejsze na przestrzeni ii- 
biegłych lat dziesięciu, 


„28 VI— „GŁOS PORANNY” — 1937 


428; 


Do stołecznego hoteln „Excelsior“ przyjeżdża prezes | 


koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 
go rowieńskiego korespondenia Andrzeja Stadnickiego i 
jego żony Zofii, Po kolacji na zaproszenie pani Stadnic- 
kiej Zachert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
nęli Stadniecy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie 
się spać. Zachert i pani Zofia wypijają butelkę szampana. 
Po wyjściu Zacherła pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 
przybywają władze policyjne. Śledztwo prowadzi proku- 
rator Graliński 

r Podczas rewizji przeprowadzonej u służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzio- 
ną biżuterię. 


Prokurator Graliński rekonstrnuje n siebie w gabinecie 
przypuszczalny przebieg zbrodni, 
Zachert komunikuje pannie Krahelskiej, że zaręczył 


się ze Sładnicką tylko celem wykrycia zbrodniarza. 

W czasie śniadania przychodzi b. dyrektor hotelu „Ex- 
celsior“ I proponuje Stadniekiej występy taneczne, dowo» 
dząc, że dzięki temu, iż nazwisko jej jest na ustach wszyst 
kich, będzie mlała niesłychane powodzenie. 

Drugim z kolei gościem jest fryzjer Chłodny. Po jego 
wyjściu przychodzi prokurator Graliński z dwoma wy- 
wiadowcami. 

W wyniku śledztwa oskarłają Tobolskiego a zamordo- 
wanie Sładniskiego. Obrony podejmuje się Krahelska. Wi- 
dzenie z więźniem w cell, potwierdza jej przekonanie, że 
jest on niewinny. Krytycznej nocy był u zamężnej kobiety. 
Nazwisko jej musi pozostać w tajemnicy. 

Dochodzi do rozprawy sądowej. Jednym z pierwszych 
świadków jest fryzjer Chłodny, który twierdzi, że widział 
oskarżonego w hotelu „Exeelsła *, 

Po Chłodnym zcznaje matka osksrżonego. Po zczna- 
nłach Tobolskiej mowę oskarżycielską wygłosił prokura- 
tor. Sąd, po wysłuchaniu obrony Krahelskiej, skazuje 
Tobolskiego na śmierć, 

Po wyroku Krahelska odwiedziła Zacherta. 
— Jakie?.. Prawdopodobnie współczucie... Zresz- 
tą pan przecież kocha... panią Stadnicką, dla której 


uał się pan przestępcą. = «£ 
Roześmiał się głośno, szczerze. 


— Ależ, nie — zawołał — nie kocham i nigdy nie 
kochałem Stadnickiej. Pani jest w błędzie. Czy wie 
pani — ciągnął po chwili — cobym teraz pragnął? — 
Chciałbym panią zamknąć w ramionach i już nigdy z 
objęć mych nie wypuścić. soo i o -i IKE 

— Pierw musi mi pan wytłomaczyć — Ee 
działa dziwiąc się, że marzenia Zacherta pokrywają 
się całkowicie z jej marzeniami, boć przecież od chwi- 
t, kiedy go ujrzała o niczym innym nie myślała. 


— Nic pani nie będę tłomaczył — przerwał — mu- 
si mnie pani kochać takim, jakim jestem, bez żadnych 
tłomaczeń z mojej strony. i 


— Mogłabym... — jąkała się, czując jego przemoż- 
ny wpływ nad sobą — ale w tym wypadku... Pan sam 
skłonił mnie przecież do podjęcia się obrony... Pan 
sam to uczynił.. przecież ja dla pańskiej obrony... 
ponieważ pan czuł.... 


— Nie — przerwał jej stanowczym tonem. — Może 
mnie pani uważać za mordercę, za najgorszego, za 
wyrzutka społeczeństwa, tylko proszę, nie ranić mo- 
ich uczuć dla pani. 


= Naprawdę — powiedziała bezradnym tonem — 
już nie wiem co o tym wszystkim sądzić. Jak przy- 
chodziłam do pana byłam zdecydowana spełnić mój 
obowiązek, a teraz... 


— Powinna pani trwać przy tym postanowieniu — 
dokończył. — Nikt nie zamierza tego pani wyperswa- 
dować. Ale o jedno panią proszę. Niech pani mi zo- 
stawi dwa tygodnie czasu. Daję pani słowo honoru, 
że do tego czasu wszystko się pomyślnie wyjaśni. 


— A jeśli do tego czasu Tobolski... — szepnęła. 

= Tak szybko nie wykonywuje się egzekucji — 
odpowiedział. — Zresztą ma pani czas w ostatniej 
chwili złożyć podanie, aby udaremnić wykonanie wy- 
roku 


chwili namysłu. — Niech pan ze mną pójdzie do pro- 
kuratora i złoży zeznanie. Chętnie się podejmę pana 
obrony i mam nadzieję, że z większym szczęściem niż 
dotychczas. 

— Dobrze — odpowiedział poważnym tonem. — 
Ale za dwa tygodnie. Wówczas uczynię wszystko, cze- 
go pani zażąda. 

+— Dlaczego tak późno? Niech pan pomyśli, jakie 
katusze przechodzić będzie ten nieszczęśliwiec przez 
długich czternaście dni i jeszcze dłuższych czternaście 
nocy. 

— Wynagrodzę mu te wszystkie, jak to pani nazy- 
wa, krzywdy. 

— A jeśli się nie zgodę czekać? — spytała nagle. 

— Nie da pani sobie ze mną rady. Jestem bardzo 
niebezpiecznym przeciwnikiem i nikt jeszcze ze mną 
wojny nie wygrał. 

Było tyle pewności w jego głosie, że zrezygnowała 
z walki. Podniosła się z krzesła, padała mu rękę i po- 
wiedziała: 


N apisai dila „Głosu Porannego” Feliks Morwici 


Wściekłość Krahelskiej spotęgowana była jeszca 
nieobecnością Zacherta, który w sprawach wydawni- 
czych wyjechał do swej centrali do Łodzi. Około go: 
dziny 12 w nocy Tobolskiego przeprowadzono do spe- 
cjalnej celi, przeznaczonej dla skazańców. 


Była to stosunkowo najlepsza cela w więzieniu, 
najlepiej urządzona, przestronna. Kiedy Tobolskiego 
wprowadzano do niej, uśmiechnął się i spytał dozor- 
cy: — Co to, chcecie mi uprzyjemnić moje ostatnie 
chwile? 


— Ludzie jesteśmy — odpowiedział stary dozorca, 
który w tym roku przechodził na emeryturę po kilku- 
nasiu latach pracy w więziennictwie. Tobolski usiadl 
na wskazanym taboreciku, położył ręce na stole i œ- 
parł na nich głowę. 


Spać mu się nie chciało, Był zupełnie spokojny, nie 
czuł żadnego zdenerwowania. 

W międzyczasie dozorca przysunął sobie drugi ta- 
boret pod okno, usiadł na nim i wpatrzył się w ska- 


— Dobrze, będę czekała dwa tygodnie, ale ani dnia | zań cą. 


dłużej. 
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Odpowiedział, że nie chce jej widzieć. 


Pocałował ją w rękę na pożegnanie. Chociaż poca- 


„zeszycik — gdzie zapisujemy zwykle, jak się skaza- 


— Czego mi się pan tak bez przerwy przypatruje? 
spytał Tobolski, którego ta obserwacja zaczynała już 
denerwować. 

— Taki jest przepis — odpowiedział dozorca, wzdy 
chając ciężko. Był bardzo senny,tu jak na złość ns 
niego wypadła kolejka. 

— Czy pan się mnie boi? — indagował Tobolski. 

— Skądże, mam broń przy sobie. 

— Więc nad czym pan czuwa? 

— Aby osoba nie popełniła samobójstwa — odpo 
wiedział, ziewając zapytany. 

— Pocóż miałbym się wysilać — powiedział z w 


| smiechem Tobolski — aby mieć coś, co za kilka go- 


dzin będę i tak miał, przy tym o wiele pewniej i wy: 
godniej. ? 

— Czy pan nie odczuwa żadnego lęku? — spytał 
dozorca, którego spokój Tobolskiego napawał podzi: 


— A czy pana to interesuje? — odpowiedział py: 
taniem na pytanie. 

— Widzi pan — powiedział dozorca — mamy tu 
taki zeszyt — o ten — wydobył z kieszeni niebieski 


niec zachowywał ostatniej nocy przed egzekucją. Czy 
zachował zimną krew, czy też się załamał. 


— Kogo to może obchodzić? —= spytał Tobolski. 
— Zapisujemy ponadto ostatnie życzenia skazań- 


tunek ten był przepisowy, choć nie trwał ani sekundy |€% €o jadł, co pił... 


dłużej niż powinien był trwać, czuła jakby prąd elek- 
tryczny przebiegający przez jej ciało. 


IWyrwała mu rękę i szybkim krokiem opuściła je- 
go mieszkanie. 


ROZDZIAŁ XVII 


Dwa tygodnie minęło, jak trzasnął z bicza. 


W ciągu tego czasu Maja usiłowała kilkakrotnie 
zobaczyć się z Tobolskim, ale nie udało jej się przeła- 


mać uporu jego. Zapowiedział kategorycznie zarządo 


wi więzienia, że z nikim nie chce się widzieć i prosił, | 


żeby go pozostawiono w spokoju. 


(Wobec niewniesienia apelacji wyrok uprawomoc- 
nił się i data egzekucji została wyznaczona. 


— Obserwacje człowieka w ostatnią noc przed egzt 


ykucją — powiedział półgłosem Tobolski. — To musi 


być okrutna księga. Panie — zwrócił się do dozorcy — 
moim ostatnim życzeniem jest przeczytać ten zeszyt. 


— Nie, nie dam panu. Toby pana zupełnie z nóg 
zbiło. Niech pan lepiej każe sobie przynieść butelkę 
wódki, coś dobrego do zjedzenia, o, jakiś befsztyk. — 
Będzie pan miał z tego o wiele większy pożytek. 


— Nie chcę jedzenia. Chcę przeczytać tem zeszyt. 


— Przepis zabrania — rozłożył dozorca ręce. — 
4le pamiętam dobrze co tu napisane. Jeżeli pan cis 
waw, mogę powiedzieć. 

— Kto tu siedział przede mną ostatnio? 

— Niejaki Henryk Smołaga, robotnik, miał 21 lał 

— Kogo on zgładził? 

— Zarżnął swoją narzeczoną, młodą i ładną dziew 


Po raz ostatni usiłowała Krahelska dostać się do |CZYNĘ. 


Tobolskiego o godzinie 11-ej wiecz. w piątek, czyli za- 
ledwie kilka godzin przed egzekucją, która została wy 
znaczona na sobotę godz. 5 rano. 


— Z jakiego powodu? 


— Opowiadał, że był zazdrosny i zabił ją w czasie 
kłótni. Ale sąd mu nie uwierzył, ponieważ ukradł jej 


Tobolski w obliczu śmierci nie ugiął się i odpowie- | cztery złote i złotą broszkę. 
> w — Niech pan będzie mężczyzną — powiedziała po dział, że nie chce jej widzieć 


(Dalszy ciąg nastąpi 


Antysemityzm 
we Włoszech 


Rzymski korespondent „Neue 
Zircher Zeitung” zajmuje się kwe- 
stią antysemityzmu we Włoszech: 

„Kiedy przed mniej więcej trze- 
ma laty w opinii publicznej Włoch 
zaczęły się przejawiać prądy anty- 
semickie, podniesiono do godności 
senatora niejakiego Izajasza Levie- 
go. Ten z góry dany znak podzia- 
łał uśmierzająco, zarówno na oskar 
żenia antysemitów, jak i ną skargi 
Żydów, i przez pewien czas panog- 
wał spokój. Potym jednak pojawi- 
ły się w mniejszych dziennikach i 
czasopismach ponowne zakusy po- 
iemiczne. Pieniaczom obu frontów 
nie udało się jednak spopularyzo- 
waé swej nędznej ideologii i świa- 
fopoglądowa burza szalała w szklan 
ce; naród nie brał udziału w pole- 
mice, 

Jeżeli ktoś chce wiedzieć, jak we 
Włoszech faktycznie przedstawia 
się kwestia żydowska, nie powinien 
się pytać polemistów, ale ludzi nie 
zainteresowanych. Antysemityzm u- 
jawnia się we Włoszech mizernie, 
a przedewszystkim podrzędnie, ba 
pracuje  zapożyczonymi ideami, 
głównie niemieckimi. Jego bramą 
wypadową I jego strategiczną linią 
wytyczną są osławione „protokóły 
mędrców Syjonu”. Jego przesłanką 
jest nonsensowa teza o istnieniu ży 
dowskiej organizacji światowej i 
ogólno - żydowskiego planu dla 
ujarzmienia 1 zniszczenia światą 
chrześcijańskiego. 

W ostatnich czasach włoski am 
tysemityzm popadł również w szał 
rasowy. W pewnym rzymskim cza- 
sopiśmie można było niedawno wy: 
czytać serię artykułów o żydow 
skiej hańbie rasowej. Jeden z rzym 
skich dzienników opublikował w 
tych dniach, wprawdzie bez komen 
tarza, jednak widocznie w celu róż- 
niczkowania między żydami a aryj 
czykami, listę 1650 żydowskich na- 
zwisk rodowych we Włoszech. Pew 
na gazeta w Cremonie wyspecjalizą 
wała się w żydowskich komenta: 
rzach. 

A co robi partia przeciwna? Z 
zatrwożonym wzrokiem przewiduję 
już okres faszystowskich pogro- 
mów, zakaz państwowy dla aryjczy 
ków kupowania w sklepach żydow. 
skich, gospodarcze  zniszczenię 
40.000 włoskich żydów. Antysemi- 
tyzm włoski — taki idzie szept 
wzdłuż frontu żydowskiego — za- 
przeda jeszcze Włochy Niemcom, 
bo nawet jest oznaką, że faszyzm 
popada w narodowy socjalizm; an: 
tysemityzm włoski wykopuje nis 
przebytą otchłań między państwa- 
mi autorytatywnymi, gdzie się ży- 
dom źle powodzi (lub powodzić bę- 
dzie), a krajami demokratycznymi 
A przecież o ile chodzi o włoską 
politykę śródziemnomorską, wystar 
czy powiedzieć, że nie odpowiada 
włochom stworzenie sobie niezawod 
nego wroga z żydostwa, tak licznie 
reprezentowanego na wybrzeżach 
morza Śródziemnego. Na skutek 
zmysłu realnego i intelektualnej 
czystości, włoch nie wierzy w wid- 
mo żydowskiego spisku światowe 
go przeciw chrześcijaństwu, nie 
wierzy w ponad państywwą potęgę 
żydów i w istnienie planu żydow. 
skiego co do podboju Świata. Na: 
ród włoski, biorąc ogólnie nie jesi 
Irównież wrażliwy na teorie rasowe, 
W Rzymie panuje jeszcze duch, a 
nie „krew i ziemia”, 

Zgodnie z prawda należy stwier 
dzić, że w narodzie włoskim TOZ- 
pow szechniona jest awersja przeciw 
żydom, Prawnie nie ma to żadnego 
znaczenia, wobec absolutnego rów- 
nouprawaienia chrześcijan i żydów 
dopóty, depóki ci ostatni nie będą 
zwolennikami międzynarodowych, 
lub poza narodowych ruchów, ko- 
lidujących z narodowymi zasadami 
faszyzmu Ma to głównie zastoso- 
wanie do włoskich zwolenników 
sjonizmu, ponieważ organizacje sjo 
nistyczne we Włoszech zależą od 
centralnego kierownictwa w Condy 
ulei tym samym przedstawiają 
w kraju sjonistyczną biurokrację, 
służacą zagrańicznym interesom. 
(Według zdania Iwiej części wło- 


só 
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Ńr. 200 


Horel królów i monarchów 


Już od przeszło 500 lat zjeżdżają stale do Łańcuta głowy ukoronowane 


W związku z zapowiedzianą 
na dzień 3 sierpnia wizytą naj- 
młodszego brata króla angiel- 
skiego, KS. KENTU z księżną 
MARYNĄ w Łańcucie, przypom 


Łańcuta i zbudowaniu zamku, 
wówezas drewnianego i niewiel 
kiego przez ówczesnych właści- 
cieli Łańcuta, Pileckich dość czę 
stym gościem bywał król WŁA 


nieć należy, że już od' najdaw-| DYSŁAW JAGIEŁŁO. W roku 
niejszych czasów Łańcut gościł| 1410 na kilka miesięcy przed 
szereg monarchów i czołowe o-, bitwą pod Grunwaldem przyby-| w 3 lata później dekre*, upoważ 


sobistości różnych epok, na co|wa do Łańcuta w, ks. 
wpłynęło położenie Łańcuta na| wraz z królem Władysławem Ja|z t. zw. czopoyego 


Witold 


W r. 1429 gościł w Łańcucie 
ZYGMUNT LUKSEMBURSKI w 
drodze powrotnej ze zjazdu łuc- 
kiego na Węgry. 

W r. 1509 zjechał do Łańcu- 
ta król ZYGMUNT, który w 


jzwiązku z tym pobytem wydał 


niający do obrócenia wpływów 
z dwóch 


głównym szlaku dróg Lwów — |giełłą. Podczas następnego po-; kwartałów na naprawę fortecy 


Kraków i fakt, 


ząwsze do najmożniejszych ro- | Pileckich, ELŻBIETY, którą na 


dów w Polsce. 


stępnie pojął za żonę na zamku 


Już wkrótce po założeniu królewskim w Sanoku. 
pocas e e a ZZOZ T OZ KZ CZY Z DIZZY ZO DA AEE S AA AC CĆ ROCKY, 0 RE ZAK) 


że należał or, bytu pozyskał król rękę córki, łańcuckiej. 


Odląd prawie każdy król pol- 
ski przynajmniej w przejeździe 
zawadzał o Łańcut. Większą u- 


Pogrzeb Guglielmo Marconiego 


Reprodukujemy fragment z niezwykle uroczystego i manifestacyjnego pogrzebu epokowego kak Guglielmo 
Marconiego, który odbył się w Rzymie, U trumny genialnego włocha złożyli hołd nie tylko Jego rodacy z najwyż- 


szymi przedstawicielami państwa na czele, lecz również cały świat kulluralny dał wyraz swej 


czci dla Marconie- | TALI z synem i 


roczysłość zanotowały kroniki 
w roku 1656, kiedy to powraca- 
jącego w styczniu ze Śląska 
króla JANA KAZIMIERZA goś- 
cit ra zamku ks, Jerzy Lubo- 
mirski. Ułożono wtedy w obec- 
ności nuncjusza papieskiego, 
senatora, szlachty i wojska waż 
ny akt konfederacji stanów ko- 
ronnych z wojskiem koronnym, 
Było to odnowienie i umocnie- 
nie powagą króla i senatu, daw- 
niejszej konfederacji Tyszowiec 
kiej. 

W r. 1704 przebywał przez 
pewien czas w Łańcucie król 
AUGUSST II SASKI i zwołał 
łam konfederację Sandomier- 
ską. Właścicielem zamku był 
wtedy Teodor Lubomirski. 

Po rewolucji francuskiej zna- 
leźli na zamku łańeuckim n 
księżny Elżbiety z Czartorys- 
kich Lubomirskiej gościnne 
schronienie: hrabia Prowancjfi, 
późniejszy LUDWIK XVIII, ks. 
ANTONI BOURBON, ks, AN- 
GOULEME, ks. BERRY 1 In. 

Około połowy XIX wieku dru 
gi ordynat łańcucki, hr. Alfred 
Potocki, dziadek obecnego ordy 
nata, premier austriacki, namie 
stnik Galicji i minister, w od- 
nowionym zamku i parku dwu- 
krotnie podejmował cesarza 
FRANCISZKA JÓZEFA I. Oko- 
ło roku 1880 gościł w Łańcucie 
oraz w letniej rezydencji Potoc 
kich w Julinie, sym cesarza i ów 
czesny następca tronu arcyksią 
żę RUDOLF. 


W r. 1918 w gościnie u dzisiej 
szego ordynata bawił ówczesny 
król Rumunii, FERDYNAND. 

W r. 1932 odwiedził Łańcnt 
PREZYDENT MOŚCICKI. 

W roku 1935 bawił tu b. król 
hiszpański ALFONS XM, a w 
roku ub4 maharadża KAPUR- 
maharadża KA- 


go. Zdjęcie nasze przedstawia uroczysty moment powilania przez Mussoliniego trumny ze zwłokami Marconiego, | MARU. 


niesionej w żałobnym kondukcie. 


Porwamie Wenus z Milo 


Walka o posąg bogini na wybrzeżu 


Kto zwiedza dziś międzynarodo- 
wą wystawę w Paryżu, ten z pew- 
nością choć trochę czasu poświęca 
również na zwiedzenie muzeum 
sztuki w Luwrze, Wśród niezrów- 
nanych klejnotów tego muzeum 
najwspanialszym blaskiem świeci 
słynna na cały Świat rzeźba We- 
nus, zwanej Milońską, rzeźba sta- 
rożytna niewiadomego dłuta. Od 
piękna tego posągu nie mniej fas- 
cynująca jest historia porwania bo- 
gini piękności z jej ojczyzny. 


Działo się to w roku 1820 na Mi- 
lo, jednej z wysp archipelagu grec- 
kiego. Był to okres, kiedy wyspy 
morza Egiejskiego pelne były cu- 
dzoziemców, chętnie skupujących 
wszelkie wykopaliska, znalezione 
na ziemi greckiej. Wiedział o tym 
i rolnik, imieniem Jorgos z wyspy 
Milo. Pewnego dnia, kiedy kopał 
na swym niewielkim polu, wypadła 
mu nagle łopata z ręki, zawadziw- 
szy o coś twardego. Zaintrygowa- 
ny, chwycił znów za łopatę i ostroż 
nie dalej kopał. Po kilku minutach 
kopania z pod odrzuconej ziemi 
wyłoniło się podziemne sklepienie, 
w którego wnętrzu ujrzał Jorgos 
wielki, biały marmurowy posąg ko- 
biety. Z pomocą swego syna wy- 
dobył posąg, zaniósł go do domu 
i ukrył w stajni. 


Wiadomość o tym, że Jorgos zna 
lazt marmurowy posąg, szybko ro- 


chów „ośrođek narodowy” w Palc- 
stynie jest tylko brytyjską kolonią 
i kto we Włoszech pracuje dla he- 
brajskiej Palestyny, pracuje dla 
imperiam brytyjskiego”. (s) 


zeszła się nie tylko po Milo, ałe i 
po pobliskich wyspach, Usłyszeli o 
tym również dwaj oficerowie fran- 
euscy, którzy pełnili wówczas služ- 
bę na francuskim okręcie wojen: 
nym na morzu Śródziemnym. Gdy 
tylko przybili do wyspy Milo, zło- 
żyli wizytę Jorgosowi, który poka- 
zał im marmurowy posąg . bogini, 
stojącej w ukryciu w stajni, Młodzi 
oficerowie, olśnieni niezrównanym | 
pięknem rzeźby, postanowili za 
wszelką cenę zabrać ją do swej oj- 
czyzny, Jeden z nich, chorąży Du- 
mont d'Urville, uzyskał urlop i u: 
dał się do Konstantynopola, by 
tam interweniować w Sprawie po- 
sągu m francuskiego ambasadora, 
Ambasador zapalił się do planu cho 
rążego zdobycia posagu dla Fran- 
cji i natychmiast wysłał swego se- 
kretarza, wicehrabiego Marcellusą, 
na Milo z poleceniem kupienia 
rzeźby | wysłania jej do Paryża. 

W początkach XIX w. podróże 
zabierały sporo czasu, to też wieść 
o wspaniałym wykopalisku dosię- 
gła Aten i Smyrny. Grecki ducho- 
wny, Oikonomos Verghi, przybył 
na Milo I grożąc Jorgosowi denun 
cjacja przed władzami tureckimi, 
zmusił go do oddania mu posągu. 
Verghi miał zamiar ofiarować po- 
sąg patężnemu naówczas paszy ttt- 
reckiemu, Mouraziemn, by uzyskać 
w ten sposóh jego poparcie, 


W chwili, kiedy marynarze tu- 
reccy znaleźli się z posągiem bo- 
gini piękności na wybrzeżu, do 
przystani przybił francuski okręt, 
wiozący sekretarza amhasadora 
francuskiego w Konstantynopolu. 
Wicehrabia Marcellus szybko zo- 
rientawał sie w sytuacji, kazał 


wyspy greckiej 


zgromadzić całą zalogę, spuścił ło- | 
dzie i co sił wiosłować do brzegu. 
Stanąwszy na ladzie, pobiegli w 
stronę turków i rozpędzili ich. Ob- 
serwujący tę scenę kapitan turec- 
kiego okrętu wysłał łodzie z pomo- 
cą. Nie było czasu do stracenia: 
francuzi chwycili drewnianą skrzy- 
nię, w której był posąg i szarpnęli 
nią co sił starczyło, Sznury nie wy 
trzymały i marmurowy blok zwalił 
się w piasek. Francuzi korzystając 
z zamieszania pociągręli posąg po 
ostrym żwirzo w stronę łodzi, Ufa- 
mane po drodze części zabrali ze 
sobą, wciągnęli rzeźbę na łódź i 
szybko odbili od brzegu. 


„Bitwę” o boginię piękności wy- 
grali francuzi, ale za dużą cenę: 
obie ręce ułamały się, delikatna po- 
wierzchnia marmuru doznała licz- 
nych potrapań, nos odłamał się, 
blizny zeszpeciły twarz, 


Bogini piekności przybyła szczę- 
śliwie do Paryża i spoczęła w Lu- 
wrze, gdzie dotąd żadne arcydzie- 
ło nie zdołało wydrzeć jej palmy 
pierwszeństwa. 


mr 


GRAND - KINO 


Film przepojony humorem, emocją i sensacją! 


Miłość na 


„Wesoły Donżuan ” 


czarujący ROBERT MONTGOMERY 
oraz piękna MYRNA LOY 


w rol. gł. 


Ceny miejsc. Ka |-szy seans od 


SAEPE HY 
Goczałkowice-Zdrój £4. 


Rogotsyans solanka jodo- bromowa. 
ecay skutecznie: reumatyzm, artre- 
tysm, otyłość, ischias, tabes, arteria- 

sklerozę, choroby kobiece, limfatyzm, 
wole, — Kuchnia dietetyczna. Tanie 

kuracje ryczałtowe. 


602%%009002%0040400 
SZACEIY 
Olimpiada w Sztokholmie 


Z pośród 21 państw, biorących 
udział w olimpiadzie ezachowej w 
Sztokholmie tylko 9 krajów wysta- 
wilo pełne drużyny po 5-ia sza- 
chbistów. Biorą udział: z ANGLIĘ! 
C. H. A. Alexander, Golombek, Mil 
ner-Burry, Thomas i Winter; AR- 
GENTYNA: C. E. Gvimard, Gran, 
Bolbcchan, Piazzini i Pleci; ISLAN- 
DIA: Gilfir, Gudmundson, Asheir- 
scn, Moeller i Petursson; WŁO- 
CHY: Castaldi, Napolitano, Riello, 
Russelli, del Zurco i Staldi; NOR- 
WEGIA: Christoffersen, Gulbrand- 
sen, Herseth, Kavlie-Jörgensen i 
Salhu; POLSKA: dr. Tartakower, 
Najdorf, P. Frydman, Appel i Re- 
gedziński, STANY ZJEDNOCZO- 
NE- Marshall, Reshevski, Fine 
Kashdan i Horowitz; SZWECJA: 
Stahllerg, Lundin, Stolz, Daniel- 
son i Jonsson; CZECHOSŁOWA 


CJA: Flohr, Foltys, Zinner, Pelka! 
i Zita. 


Dziś premiera! 


biegunie ! 


SZ m. Na wiet. od 4.09 2ł. 


tra 
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DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kon i S-ka, Plae Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75, 


mi te 


CHOROBY ZAKAŻNE. — W cza 
sie od dnia 18 lipca do dnia 24 lip 
ca r, b. zgłoszono do wydziału zdro 
wia publicznego zarządu miejskie- 
go w Łodzi następujące przypadki 
zachorowań ma choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 2i przypadków, 
ptoniea — 16, błonica — 4, odra 
— 13, róża — 2, krztusiec — 8, go- 
rączką połogowa 10 przypadków. 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 80 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne. 


OSOBISTE. 

W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie w kościele Karmeli- 
tiw ślub p. Lucjana Szyfferą z p. 
Franciszką Leitzkówną, tancerką 
tespołu Parnela. | 


książeczki P.K.0. 

Dnia 26 lipca 1937 roku odbyło się 
w Centrali P. K. O. w Warszawie 34-te 
z rzędu losowanie książeczek na pre- 
miowane wkłady oszczędnościowe se- 
rij Il-ej. 

Po zł 1.000.— otrzymują właścicie 
le następujących książeczek: 

52002 52087 53046 54540 55983 56991 
57950 58006 59487 69761 60022 
61233 62804 63850 63994 66794 
67734 70903: 70949 72722 73248 
73446 74640 76247 77604 78317 
81332 84027 85086 85541 86180 
87098 87615 88151 88410 88889 
90131 91046 93051 93435 96390 
99424 100426 102510 102823 
104106 104995 105641 105667 
111058 111818 111866 112693 
113376 113410 113661 114558 
116065 117196 117330 117422 
118918, 


—— 


RYTRO NAD POPRADEM. 
Kolonia akademicka Koła Studen- 
tów Żydów Politechniki Lwowskiej, 

Pomieszczenia pełnokomfortowe 
w przepięknie położonej willi. Po- 
koje dwu i trzyosobowe. Własna 
plaża, ogród, boisko sportowe. 
Wikt pensjenatowy 5-ciorazowy. 
Na kolonii radio, patefon, brydż, 
czytelnia czasopism. W programie 
liczne wycieczki turystyczne do 
Krynicy, Żegiestowa, Zakopanego, 
Szczawnicy. Zgłoszenia na turnus 
sierpniowy. Zniżki kolejowe 82 pro- 
cent w obie strony z każdej miej- 
scowości indywidualne ij zbiorowe. 
Cena za turnus 4-tygodniowy 95 


115336 
118031 


złotych. 
Zgłoszenia 1 informacje: Koło 
Stndentćw Żydów Politechniki 


Lwowskiej, Lwów, Sykstuska 14. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł kierownik przędzalni naszej 


JÓZEF CYBART 


W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego nam pracownika. 
Cześć Jego pamięci. 


ZARZĄD i DYREKCJA 


Włók. Sp. Ake. N. Eitingon i S-ka. 


okupujących fabrykę firmy Zbar i S-Ka 


W firmie Zbar i S-ka, mie- 
szczącej się w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 66 trwał od 15 
lipea r. b. strajk okupacyjny 
na oddziele krawieckim, w t. 
zw. szwalni. Strajkiem  obję- 
tych: było na ogólną liczbę 233 
robotników 1808. Część robotni 
ków tej firmy w liczbie 50 o- 
sób, zatrudniona na maszynach 
kotonowych, nie brała udziału 


szego najukochańszego 


i znajomych 


Jutro w czwartek dn. 29 b. m. o godz. 12 w po- 
ładnie, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci na- 


w strajku, mając umowę zbioro 
wą, która jest honorowana. 

W dniu 26 lipca r. b. okupu- 
jący szwalnię nie dopuścili ro- 
botników przybyłych do pracy, 
nie biorących udziału w strej- 
ku, w następstwie czego 27 lip- 
ca robotnicy niedopuszczeni do 
pracy przybyli przed budynek 
starostwa grodzkiego, wysyła- 
jąc delegację do starosty w licz 


h.p. Dawida Rozenkiafa 


odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy oraz 
odsłonięcie pomnika, o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół 


Żona, Syn i Synowa. 


bie 5 osób z prośbą o umożli- 
wienie im kontynuowania pra- 
cy. 

Ponieważ formy strajku oku- 
pacyjnego przybrały charakter 
terorystyczny starosta grodzki, 
dr. Mostowski zarządził usunię 
cie okupujących szwalnię ro- 
botników, powodując równo- 
cześnie wyznaczenie konferen- 
cji w inspektoracie pracy z u- 
działem przedstawicieli firmy 


jji pracowników dla zlikwidowa- 


nia zatargu. Okupujących usu- 
nęła policja z terenu fabryczne- 
go. 


Konferencja odbędzie się dn. 
28 lipca (dziś), przy czym naj- 
prawdopodobniej dojdzie do za 
łagodzenia zatargu i podjęcia 
pracy przez strajkujących w 
firmie Zbar i S-ka. 


Tusza... Najdokuczliwsze utra 
pienie, najprzykrzejsza bodaj 
plaga cielesna. x 

Parę kilogramów zbytniej wa 
gi — to już ociężałość, która u- 
niemożliwia , ruch, ra- 
dość życia, przekreśla młodość. 
Brzuszek, to już symbol „pod- 
tatusiałości'. ć 

A przecież każda każdy 
chciałby być młody! 

Ale chcieć — to nie wystar- 
cza. Na smukłą linię trzeba, 
zwłaszcza po przekroczeniu 
3-go dziesiątka lat życia — za- 
pracować drogą wysiłku i wy- 
rzeczeń. Zresztą niezbyt tru- 
dnych, s 
Dlaczego tyjemy? T 
Bo: za dużo jemy, niewłaści- 
wie się odżywiamy, lub za ma- 
ło używamy ruchu. 

Lekarze twierdzą powszech- 
nie, że jadamy zazwyczaj trzy 
razy więcej, niż potrzebuje 
nasz organizm do normalnego 
funkcjonowania. | 
Jadać należałoby właściwie 
tyle tylko, by wstawać od sto- 
łu pół - głodnym, a przynaj- 
mniej tyle, by bezpośrednio po 
obiedzie mieć ochotę do odby- 
cia spaceru. 

Kto po obiedzie marzy o od- 
poczynku, o drzemce, na pe- 
wno zjadł za dużo! 

A nasz organizm tylko na to 


czyha. Pokaźna część naszego 
pożywienia odkłada się prze- 


Nowy cennik 


na mięso i jego przetwory 


Starosta grodzki łódzki dr. Mo- 
stowski, po wysłuchaniu opinii ko- 
misji do badania cen, wyznaczył 
na niżej wymienione artykuły po- 
wszechinego użytku następujące ce- 
ny sprzedaży detalicznej: 

1. mięso wieprzowe z dokładką 
za 1 kg. 1,40 gr., 2. schab (surowy) 
— zł. 2—, 3, baleron (surowy) — 
zł, 1.80, 4. słonina zł. 1.80, 
5. salceson — zł. 2.—, 6. kielbasa 
— zł. 2.—, 7. podgarlana — zł, 1.30 
9. kiszka czarna — zł, 1.30, 9, ka- 
szanka — zł. 11—, 10, kiełbasa Kra- 


kowska — zł. 2.60, 11. smalec wie 
przowy — zł. 2.20, 12, boczek sw 
rowy wędzony — zł, 2.20, 13. mię 
so wolowe z uboju rytualnego — 
zł. 1.70. 

Ceny powyższe obowiązują od 
dnia 29 lipca 1937 r. 

Kupcy żądający leb pobieracjący 
ceny wyższe od wyznaczonych ni- 
niejszym zarządzeniem ulegną ka- 
rze grzywny do 3.000 zł. lub aresz 
tu do 56-ciu tygodni a artykuł sprze 
daży ulegnie przepadkowi 
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ważnie pod postacią tłuszczów 
do „Śpichlerza* — tak zwanej 
tkanki łącznej, która wypełnia 
się powolutku kuleczkami 
tłuszczu: na brzuchu, piersiach, 
ramionach, udach, wreszcie na 
szyi i twarzy. 

By uniknąć tego odkładania 
się tłusz"zów, należałoby wzmóc 
proces ich spalania. 


Ale cóż — możnaby to osią- 
gnąć przez ruch. A tymczasem 
człowiek najedzony i od obfi- 
tego odżywiania się tyjący, sta- 
je się ociężały, unika każdego 
zbytecznego wysiłku. Tak wkra 
cza ostatecznie w zabójcze błę- 
dne koło: unika ruchu bo tyje, 
tyje, bo unika ruchu. 


Kto chce zeszczupleć, musi 
ten krąg przełamać. Bez gimna- 
styki i spacerów nie ma smu- 
kłej linii! 

Czy należy się przy tym gło- 
dzić? Wcale nie! Tylko odży- 
wiać się umiejętnie. 


Przeważnie przyczyną tycia 
jest zatrzymywanie przez orga- 
nizm wody, tłuszczów i soli. 

4 więc podstawą kuracji wy- 
szczuplającej jest pochłanianie 
jak najmniejszych ilości napo- 
jów i soli przy równoczesnym 
spożywaniu potraw obfitują- 
cych w białko. 

Oczywiście wszelkich zup 
(zwłaszcza rosołów, bulionów), 
klusek, a nawet kasz jaknajgor 
liwiej trzeba się wystrzegać. 

Gdy się ma pragnienie, za- 
spokoić je nie ćwierćlitrową 
szklanką, a łykiem — dwoma 
wody. 

Zakąski mięsne do obiadu do 
brze jest zastępować surówka- 
mi (pomidory, ogórki, rzodkiew 
ki), zupy — zwieżymi owocami 
mp. talerz pokrajanego bardzo 
ekko ocukrzonego melona), pie 
czyste — jarzynami. 

Jarzyny powinny być przy 
tym przygotowane możliwie bez 
iluszczu, przy jak najmniejszej 
ilości soli. 

Przynajmniej dwa razy w ty 
godniu należy wprowadzić t. 
rw. dnie mleczno - owocowe. 


(o zrobić by zeszczupieć? 


Najprostsza recepta dla tęgich osób 


Można przy tym jeść owoce w 
dowolnej ilości. 

Podczas kuracji odtłuszczają- 
cej należy unikać środków za- 
trzymujących wodę w organiź- 
mie, jak pyramidon lub chini- 
na. 


Dobrze jest też pić sporo so- 
ku z cytryny, jednej — trzech 
dziennie. 

Przykre? Może trochę... Ale 
osiągnięcie smukłej linii, a co 
ważniejsze zdrowia, warte 
jest trochę poświęceń. 


Wreszcie te reguły są oczy- 
wiście dla zdrowych. Jeśli oty- 
łość ma przyczyny konstytucjo 
nalne lub powikłanych zabi- 
rzeń wewnętrznych, musi inter 
weniować oczywiście tylko le- 
karz. 


Ale przeważnie po prostu za 
nadto sobie folgujemy.. smako 
szostwu i lenistwu... 


it Policja usunęla robotników 


an a O 
Lore 


Gmina żydowska 
w Warszawie 


przeciwko podziałowi 
Palestyny 

W związku z zapowiedzianą dy- 
skusją w Izbie Grain na temat po- 
działu Palestyny na część żydow- 
ską i arabską, gmina żydowska w 
Warszawie wystosowała do mini- 
stra kolonii, Ormsby Gore, depeszę 
treści następującej: 

„Witając zapowiedź restytucji 
państwa zydowskiego, zawartą w 
sprawezdaniu komisji krćlewskiej, 
Irotestujemy jednak, jako najwię- 
ksza gmina żydowska na świecie, 
przeciwko zakreśleniu państwu ży- 
dowskiemu granic, podcinających 
jegc żywotność i sprzecznych z de- 
klaracją Balfoura i mandatem. 

Apelujemy do sumienia i uczuć 
wielkiego narodu angielskiego, aby 
całkowicie zrealizował szlachetne i 
wzniosłe zobowiązanie, zaciągnięte 
woliece żydostwa deklaracją Bal 
houra”. 


Pikantne 
komedla 


NAJCUDOWNIEJSZE WAKACJE 
w Białym Dunajcu na kolonii ` To- 
warzystwa żydowskich Słuchaczów 
Prawa U. J. K. — Lwów. Doboro- 
wy wikt pięciorazowy, piękna pla- 
ża nad Dunajcem, przestrzenne po- 
mieszczenia, boiska i sprzęt sporto- 
wy dla miłośników gier i zabaw 
oraz piękne wycieczki do Morskie- 
go Oka i na Kasprowy Wierch za- 
pewniają uczestnikom najmilsze 
spędzenie lata, Cena za turnus ezte- 
rotygodniowy 93 zł. Ulgi kolejowe 
82 proc. ze wszystkich miejsco- 
wości. Ze względu na formalności 
zniżkewe, trwające dni parę, re- 
tlektanci na turnus sierpniowy win- 
ni uskutecznić zgłoszenia natych- 
miast. Informacji udziela i zgłosze- 
nia przyjmuje T-wo Żyd. Słach. 
Prawa U. J. K, Lwów, Małeckiego 
183. Zamiejscowi załączą znaczki na 
odpowiedź. 


peme 


Naprawa bruków łódzkich 


Kilkadziesiąt ulic będzie uporządkowanych w r. b. 


Jak wiadomo, do kardynal- 
nych bolączek Łodzi należy 
sprawa bruków. Ulice łódzkie 
ze względu na wielką ilość wo- 
zów fabrycznych, obładowa- 
nych zazwyczaj dużymi ciężara 
mi, wymagają specyficznego 
zabrukowania i konserwacji. 

Oddział drogowy wydziału 
technicznego jest z natury rze- 
czy jedną z najważniejszych 
placówek gospodarki miej- 
skiej, a cele jego zmierzają do 
doskonalenia jezdni w śródmie- 
ściu drogą zmiany prymitywnej 
nawierzchni na szlachetniejsze 
formy oraz do urządzania tych 
ulic, które nie posiadają żadnej 
nawierzchni, ani chodników. 

Jak nas informuje oddział 
drogowy, w robocie znajduje 
się obecnie ul. Przyszkole, Za- 
kątna, Aleja Unii, Projektowa- 
na IV, Solec, Jagiellońska, Wę- 


glowa, Łukasińskiego, Przybo- 
rowskiego i Inflancka. z 
Konserwację jezdni, chodni- 


ków, krawężmików lub wjaz- 


dów przeprowadzono na ului. 
Równej, Rokicińskiej, Kilińskie- 
go, Dąbrowskiej, Napiórkow- 
skiego, Poznańskiej, Piasecznej, 
Rzgowskiej, Andrzeja, Gdań- 
skiej, Podleśnej, Żeromskiego, 
Kątnej, Legionów, Zachodniej, 
Śródmiejskiej, Św. Stanisława, 
Zawadzkiej, Wólczańskiej, 
Piotrkowskiej, Ordona, Nowo - 
Obywatelskiej, Rejtana, Pię- 
knej, Przechodniej, Karolew- 
skiejj Nowe Sady, Zgierskiej, 
11 Listopada,  Lutomierskiej, 
Stodolnianej, Cegielnianej, 
Franciszkańskiej, Przejazd, Na- 
rutowicza, Targowej, Zagajniko 
wej, Tkackiej, Pomorskiej, Wol 
horskiej, na Starym Rynku, ul. 
Widok, Źródłowej, Smugowej, 
Marysińskiej, Zawiszy, Młynar- 
skiej, Sterlinga, Północnej, 
Wierzbowej, Starosikawskiej, 
Głowackiego, Kopernika, Ra- 
dwańskiej, Okrzei, Stolarowa. 
Brzezińskiej, Piłsudskiego i 
Przemysłowej 


tra 
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Łodzianin Józef Haneman uległ złamaniu obu nóg i ręki 


Niezwykły strajk 


Miasto Largmont w U. S. A. sta. 
ło się od pewnego czasu punktem 
zbornym tysięcy wycieczkowiezć w. 
W hotelach, restauracjach, barach 
nie ma ani kawałka miejsca dla 
nowych przybyszów. Sklepy, fry- 
zjerzy robią złote interesy. Miasto 
stale się nagle sławnym z racji 
strajku okupacyjnego, jaki zaste- 
sowała wobce swego małżonka pa- 
ni Jobnson, Pani Johnson otrzyma- 
ła rozwćd i rozeszła się ze swym 
męzem, mr. Ralphem. Ale mz, 
Ralph odiaówił płacenia alimentów 
w wysokości 7 dolarów tygodnio- 
wg, które sąd przyznał pani Geno- 
wefie, Ta zaś wpadła na osobliwy 
pomysł: zainstalowała się na we- 
randzie domu swego byłego męża 
i okupuje ją, usiłując w ten sposób 
zmusić mr, Ralpha do poddania się 
wyrokowi sądowemu. Mr. Ralph 
zaciął się i nie reaguje na osobli- 
wy strajk; nie chcąc spotkać się z 
b. małżonką wychodzi... przez okno 
i wchodzi tą samą drogą po drabi- 
nie. Chciwi sensacji amerykanie 
zjeżdżają masowo do  Largmont 
pod dom mr. Johneona. Aparaty 
fotograficzne trzaskają bez przer- 
wy, ale pani Johnson nic sobie z 
tego nie robi. Wytrwała jest i eze- 


ka. 
Wśród nudystów 


Jak wiadomo, nmudyzia jest ofi- 
cjalnie dozwolony we Francji i di- 
czy wielu zwolenników. Nudyści 
werbują wciąż nowych członków, 
nieraz całe rodziny, rozkoszujące 
się moźżnością spędzania wolnego 
czasu w negliżu — przepraszam, 
nawet bez negliżu. Celem lepszego 
propsgwwania swoich zasad, nudy- 
ści wydali rodzaj pro- 
spektu, zachwalającego rozkosze 
chodzenia na gołasa. Na prospek- 
cie tym widnieją podobizny człon- 
ków i ezłonkiń ich związków, prze- 


ważnie starych i szpetnych okarów | w 


rodzaja ludzkiego. Jednakże w 
myśl zasądy, że każda reguła ma 
swój wyjątek, zamieszczono w pro- 
spekcie zdjęcie całej rodziny nudy- 
stycznej, na której figuruje nagi 
papa z nagą mamą w otoczeniu 
dwóch nagich córeczek, liczących 
po piętnaście lat. Trzebaż trafu, że 
prospekt ten w kilka lat później 
wpadł do rąk narzeczonego jednej 
z panienek. Kawalek, młody wie- 
kiem, ale stary swoimi zasadami, 
zawstydził się bardzo, zgorszył i 
zerwał z panią swego serca, która 
produkuje się tak, bez żadnych ob- 
slonek, na oczach wszystkich. Sko- 
ro to usłyszała nieszczęśliwa dzie- 
wiea, ze łzami w oczach zaczęła się 
żaić przed surowym narzeczonym. 

—- Ja przecież nie chciałam te- 
ro. To tatuś kazał mi być nudyst- 
ką. 

Siostra zaś jej, której Kawaler 
zrobił taką samą wymćwkę, zy4wo- 
lała w największym oburzemu: 

— Jabym miała poślubić takiego 
hałwana. który moją nagość rezer 
woje sobie na swói wyłączny uży- 
tek? 


Hotel w wagonie 
kolejowym 


W zwiazku z dużą frekwencją 
turystów nai jeziorem Narocz, któ- 
ra zwiekszyła się dzięki wybudo- 
wanin kolei wąskotorowej od stacji 
Kobyłnik do jeziora, miejscowe 
schroniska nie są w stanie pomie- 
ścić wszystkich turystów. 

Wskutek tego liga popierania tu- 
rystyki postanowiła na razie bodaj 


Nie przebrzmiały jeszcze e- 
cha tragicznej śmierci w Ta- 
trach łodzianina Poncza, gdy 
znów powiadomieni zostaliśmy 
o strasznym wypadku, jaki zda 
rzył się onegdaj w okolicy Do- 
liny Białego obok Zakopanego. 

Przed dwoma tygodniami wy 
jechała z Łodzi do Zakopanego 
grupa absolwentów gimnazjum 
im. Piłsudskiego. Onegdaj gru- 
pa ta odbyła wycieczkę w kie- 
runku Doliny Białego. Przed 


wieczorem w drodze powrotnej | 


wycieczka zmalazła się w skali- 
stej okolicy. W pewnej chwili 
jeden z grupy wycieczkowi- 
czów, 18-letni Józef Haneman, 
zam. w Łodzi przy ul. Wierzbo 


wej 5, poślizgnął się i runął z|. 
wysokości 40 metrów w prze- 


Pierwszy 


członek Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, Bronisław Piwok. Je- 
dnocześnie zaalarmowano po- 
FE FERITR=R 


h na ratunek rzucił |gotowie tatrzańskie. Wspólny- 
się znany taternik i sportowiec, |mi wysiłkami wydobyto Hane- 
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mana na górę. Jak się okazało 
uległ on złamaniu obu nóg i 
powikłanemu złamaniu ręki. 
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W dniu wczorajszym została 
telefonicznie o 
matka Hanemana, 
która bezzwłocznie wyjechała 


powiadomiona 
wypadku 


do Zakopanego. 


Zbiórka na patronat 
nad n.eletn mi 

Zarząd patronatu nad nieletnim 
przy sądzie dla nieletnich w Łodzi 
podaje do wiadomości, iż wynik 
zbiórki ulicznej i w lokalach za 
mkniętych w dniu 11 lipea r. b. wy 
nićsł zł. 357,76. Pieniądze zużyte 
na potrzeby warsztatów szkolenio- 
wych, prowadzonych przez patre 
nat. 


KAROLYI GRA SZOPENA, 
Niektórzy radiosłuchacze przypo- 
minają sobie zapewne laureata pò- 
przedniego kenkursu szopenowskie- 
go, młedego pianistę węgierskiego, 
Juliana v. Karolyi. Artysta ten 
przybywa obecnie da Warszawy, 
gdzie wystąpi przed mikrofonem 
Polskiego Radia o godz. 21.00. Za- 
graniczny gość wykcna wyłącznie 
utwory Szopena: Nokturn, Balladę, 
Etiudy oraz Andante spianato et 
Polunaise brillante, 


KONCERTY SOLISTÓW. 
O godz. 17.00 usłyszą radiosłu- 
chacze śpiewaczkę Ludmiłę Szrette 
rownę i wiolonczelistę Alberta Ka- 
tza. Na szczególną uwagę zasługu- 
je przy tym program śpiewaczki, 
obejmuje bowiem arię z oraterinm 
Haydna „Cztery poru roku”, Mo- 
zarta „Alleluja” z motetu „Exulta- 


Teatr, muzyka i radio 


NAGRODA LITERACKA EMI- 
GRANTÓW NIEMIECKICH. 
Związek niemieckich literatów, 

założony przez Manna, Feuchtwan- 

gera, Bruno Franka i innych pisa- 
rzy, przebywających na emigracji 
Paryżu, 


ryka Heinego — H. W, Katzowi, 
byłemu redaktorowi tygodnika ber- 
lińskiego „Die Welt am Montag”, 
za całokształt jego działalności i 
terackiej. 
ZGON KAROLA TSCHUPPIKA. 
W Wiedniu zmarł znany pisarz i 
dziennikarz austriacki, Karol 
Tschappik, przeżywszy lat 60. Pi- 
sarz zmarł nagle na atak serca. 
Przed wojną zmarły był naczelnym 
redaktorem „Prager Tageblattu”, 
po wojnie pracował jakiś czas w 
Berlinie, potym stale w Wiednin. 
Napisał kilka doskonałych książek 
typu vie romancee, jak np. „Fran- 
ciszek Józef I”, „Filżbieta”, „Lu- 
dendortf” oraz znaną także i pol- 
skim czytelnikom „Marię Teresę”. 
Przed samą Śmiercią ukończył po- 
wieść p. t. „Ein Sohn aus gutem 
Hanse”, o której fachowa krytyka 
wypowiedziała się w samych super- 
latywach. Karol Tschuppik pocho- 
dził ze starej, zasłużenej rodziny 
austriackiej, która wydała wielu 
dobrych synów ojczyzny, 
KIEPURA W BUDAPESZCIE. 
Jan Kiepura i jego żona Marta 
Egeerth udają się na otwarcie se- 
zonu operowego do Budapesztu, 
zaangażowani na kilka występów 
do opery państwowej. Państwo Kie 
purowie wystąpią razem w „Tra- 
wicie” i „Trubadarze” oraz dadzą 
kilka koncertów. Marta Eggerth- 
Kiepurowa wystąpi sama w „Mi- 
gnon”. 


TEATR „SCALA“ 
Widowisko historyczne „Glūckel Ha 
meln“ („Żądam sprawiedliwości“) wy 
wołuje entuzjazm widzów. „Głliickel 


w spcsób prowizoryczny zaradzić | Hamełn“ grana jest codziennie. 


brakowi kwater. W tym celu prze- 
„obiocna kilka 
wych. wstawiono do nich 50 ł6żek 
(z pościelą) i w ten sposób na sta- 
aji Narooz powstało schronisko, za- 
pewniajace turystom wcale wy- 
godny nocleg, 

900590067000907P0700P00 


Unikaicie niechlujnych 
sprzedawców ulicznych 
1069600P0464%6006PPO0000070 


W czwartek, 29 lipca, Ida Kamiń- 
ska wystąpi pa raz ostatni w świetnej 


wagonów kolejo- | sztnce Fodora „Tajemnica lekarska". 


TEATR LETNI 
Jeszcze tylko kilka dni grana będzie 
w teatrze Letnim przy ul. Piotrkow- 
skiej 94 tryskająca humorem najnow- 
sza komedia Wł. Fodora „Miłość w 
kwadracie”. Początek o 9-ej wiecz. Ce 
ny zniżone, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.18 Gimnastyka i muzyka z plyt 
1225 Orkiestra salonowa z Ło- 
dzi. 


| 


1355 Muzyka operowa (płyty). | 

15.00 „O tym jak to było nad 
morzem” — pogadanka, 

15.15 Tańce polskie (płyty). 

16.00 „Z mojego warsztatu” — 
szkic literacki Rogowicza, 

16.15 Trio fortepianowe. 

1645 „Wspomnienia ze Szczy- 
pioruny” — odczyt. 

1700 Ludmiła  Śzretterówna — 
śpiew i Albert Katz — wiolon- 
ezela. 

17.50 „Buduję własny dom — u- 
rządzenia wnętrza” — pogadanka. 

18.00 Chwila biura studiów. 

18.10 „Rola spółdzielezości w ży- 
ciu gospodarczym” — pogadanka, 

18.25 — Melodie żołnierskie — 
płyty 4 

18.500 Pogadanka aktualna. 

1%.00 Czardasze w wyk. orkiestr 
cygańskich (płyty). 

19.00 Pogadanka gospodarcza p. 
t. „Spożywajmy więcej warzyw”. 

19.20 „Lipcowy miodek” — au- 
dycja wesoła, 

20.00 „Za tą chatą co to Jana...” 
— letnia bajka muzyczo-słowna. 

21.00 Koncert szopenowski. 

21.45 Powieść mówiona p. t. 
„Wakacje pani Wandy”. 

22,0% Muzyka taneczna. 

25.0/) Muzyka lekka i taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
i DROITWICH (150). 

20.00 Muzyka wieczorna Graenera, 
Serenada Blissa i Suita baleto- 
wa Regera. 

BRUKSELA (484). 

20.00 Utwory Bacha (Sonata na 
flet, skrzypce 1 wiolonczelę, 
Fuga i Koncert włoski na cem 
halo, Partita na skrzypce, 
Pieśni). 

STRASSBURG (349). 

20.30 Balet Campry, Concerto gros 
so Faendla, .Tasso” Liszta, 
Serenada na skrzypce z orkie- 
strą Dełannoy'a. 

SZTUTGART (523). 

21.10 Oktet F-dur Szuberta. 

BUDAPESZT (550). 

19.00 „Aleksandra” operetka 
Szirmai'a. 

22.355 Recital fortepianowy  (Rap- 
scdia i Kaprys Brahmsa, Nok- 
turn i 2 etiudy Szopena i Suita 
Bartoka). 


RZYM (420). 
21.00 „Colibri — operetka Mon- 
tanari' ego. 
MEDIOLAN (368). 
21.00 Sinfonietta Halftera, „Morze” 


Dzisiejsze audycje 


te iukilate" craz utwory kompozy 
torów francuskich, O godz. 18.15 
śriewać będ:ie ulubienica ekranu. 
Martha Eggerth, w audycji z płyt, 
„ZA TĄ CHATĄ CO TO JANA”, 

Larwne tła wiejskie, wesołe pio- 
senki ludowe i ciekawa akcja, trzy 
mająca w napięciu uwagę słucha 
czy, złożą się na interesującą sty- 
lizowaną bajkę ludową p. u „Za 
tą chatą ca ta Jana”. — Bajkę tę 
opracowaną przez Teodozję Lisie 
wiez i Zbigniewa Lipczyńskiego na 
daje Lwów na wszystkie rozgłośnie 
o gcaz. 20.00. 

HRABINA MARICA. 

Do najulubieńszych operetek na- 
leży hezs]rzecznie „Hrabina Mari- 
ca” Emeryka Kalmana, to też ama- 
terzy lekkiej muzyki z radością po 
witają nowinę, że program audycjh 
crkiestry rozrywkowej jest prawie 
bez 1eszty wypełniony przez wiel- 
kie potpourri z tej operetki, obej- 
mujące wszystkie miłe dla ucha 
nielodie, których w tym utworze 
jest tak wiele. 

Amdycja nadana będzie z Łodzi 
na wszystkie stacje polskie o godz 
12.25. 

„MIODEK LIPCOWY?”, 

Pod powyższym tytułem rozgłoś- 
nia łódzka nadaje o godz. 19.20 
swój „Wesoly dymek z komina". 
Treścią tej sławno-muzycznej au- 
dycji są nastroje lipcowe, które za- 
prezentuja sentymentalne piosenki 
chóru revelersów łódzkich pod dy- 
rekeją Karoli lubowskiego oraz 
skecz p. t. . lek lipcowy, ezyti 
słodki szczebist zakochanych”, 

Poza chórem revellersów udział 
biorą artyści Teatru Miejskiego pp. 
Gusławska 1 Kondrat 


10-letni malarz 


Jury królewskiej akademii m4 
łarstwa w Londynie, które odrzuci. 
ło 15.000 obrazów, wyznaczyło na 
doreczną wystawę tylko tysiąc o- 
brazów najbardziej utalentowanych 
malarzy. Pośród wyróżnienych płó- 
cien znajduje się również obraz 
10-letniego chłopca. Peter Clark — 
tak bowiem brzmi nazwisko młodej 
gwiazdy — namalował nurka na 
dnie morza, który zatrzymał się na 
wraku zatopionego okrętu. Mlode- 


Debussy'ego, Alborada Ravela | mu małarzowi znawcy wróżą wiel- 


i „Szmer lasu” R. Wagnera. 


ką przyszłość. 


0 wj 


PZA 


Japońskie święto 


wody 


A 


urzadzane ies: przez największą ja pońęką sektę religijną Shinto, u brzegów rzeki Rogugo, z udziałerg 
wielu 


tysięcy ludności, 


GLOS SPORTOWY 


Puchar wrócił 
za ocean 


4  Pachar wrócił za ocean i tak 
jorędko nie zobaczymy go w Eu- 
| ropie. 
4 Ciekawa jest tabliczka, umie- 
s szczona na pięknym pucharze, u- 
fundowanym w roku 1900 przez 
Dwight F, Davisa. Wymienieni są 
na niej wszyscy dotychczasowi zdo 
4 bywcy lego cennego trofeum w Ę 
AH kolejności: 
1900 — Ameryka 
1902 — Ameryka 
1903 — Anglia 
1904 — Anglia 
1905 — Anglia 
1906 — Anglia 
1907 — Australia 
1908 — Australia 
1909 — Ausiralia 
1911 — Australia 
1912 — Anglia 
1913 — Ameryka 
1914 — Australia 
1919 — Australia 
1920 — Ameryka 
1921 — Ameryka 
1922 — Ameryka 
1923 — Ameryka 
1924 — Ameryka 
1925 — Ameryka 
1926 — Ameryka 
1927 — Franeja 
1928 — Francja 
1929 — Francja 
1930 — Francja 
1951 — PTrancja 
1932 — Ameryka 
1933 — Anglla 
1934 — Anglia 
1935 — Anglia 
1036 — Anglia 
1937 — Ameryka 
W [atach 19004, 1910 È od 1916 
do 1919 puchar Davisa nie był roz 
j zrywany, s 


+ 


IKP ZAKONTRAKRTOWAŁO na 15 
sierpnia wyjazd do Astoli - Bydgoszcz 
Drużyna wyjedzie w pełnym składzie 
z Wożniakiewiczem 1 Chmielewskim 
na czele. 

740 ZŁOTYCH było w kasie meczu 
niedzielnego Zgierz — Pablanice, Jest 
io zbiór pierwszorzędny, zważywszy, 
że ceny biletów wynosiły 25, 50 i 75 
ur. Sprzedano biletów ponad 1600, ea 
dia małego miasta jest rekordem. We 
września odbędzie się rewanż w Pa- 
bianieach i należy się spodziewać 
tam jeszeze większej frekwencji. 

BANASIAK ZNÓW NA RINGU! W 
czwartek na boisku IKP, przy ul, O- 
grodowej, odbędą się międzykiubowe 
zawody bokserskie kombinowanych 
drużyn IKP i Zjednoczonych. W pro- 
gramie osiem następujących spotkań: 
w. musza: Ostrowski (Zj.j — Stasiak, 
w. kogucia: Michalak (Zj.) — Marcin- 
kowski, w. płórkowa: Michalak II (Zj.) 
—— Bartniak, w. lekka: Szezapłński 
(Zi) — Więckowski £ Kijewski (Zj) 
— Kowalewski, w. półśrednia: Zwierz- 
chowski (Zj.) — Mikołajczyk i Cyra- 
nek (Zj.) — Banasiak, w. Średnia: 
Bartniak (Zj.) — Schön, Początek za- 
wodów o godz. 20-ej. 

CÓRKA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE- 
GO ZAMIERZA ZOSTAĆ PILOTKĄ 
SZYBOWCOWĄ. Jak nas informują, 
na rozpoczynający się w miesiącu 
sierpniu kurs pilotażu szybowcowega 
w znanej szkole szybowcowej LOPP 
na Sokolej Górze pod Krzemieńcem, 
złożyła swoje zgłoszenie również cór- 
ka Marszałka Piłsudskiego, Judwiga 
Pilsudska, 


HCP GRA W NIEDZIELĘ W ŁO- 
OZI. W nadchodzącą niedzielę odbędą 
sie dalsze spotkania z cyklu gier o 
wejście do ligi, Mistrz Łodzi Union 
Touring, kłórego pozycja po zwycię 
stwie w spotkaniu z Gryfem znacznie 
się poprawiła, gra w niedzielę z mi 
sirzem Poznania HCP. Mecz odhędzie 
się w Łodzi i zapowiada się bardzo in 
ieresująco, bowiem drużyna poznań- 
ska znajduje się w znakomitej formie 
o czym świadczy najlepiej wynik re- 
misowy, uzyskany przez poznańczy- 
ków ubiegłej niedzieli w meczu z sio- 
łeczną Polonią na jej własnym boisku. 
Wynik tego spotkania będzie mieć de 
cydujące znaczenie dla dalszych losów 
mistrzowskiego zespołu Łodzi. W tej 
samej grupie stołeczna Polonia gra w 
Toruniu z pokonanym ubiegłej niedzie 
Ñi przez UT, Gryfem. Bardzo interesu- 
jąco zapowiada się spotkanie rewanżo 
we między Podgórzem a częstochow- 
ską Brygada w Częstochowie. Ostat- 
nicj niedzieli Brygada pokonała nie- 
spodziewanie podgórzan w Krakowie 
i wysunęła się dzięki temu na pierw- 
sze miejsce w labeli. Gdyby często- 
chowianom udało się obecnie powtó- 
rzyć ten sukces, mieliby już zapewnie 
ne dojście do finału i przed sobą per- 
spektywę awansu do ligi. W janowej 
Dolinie miejscowy Strzelec gra z lu- 
belską Unią, w Rzeszowie Resovia ze 
stłanisławowską Rewera 1 wreszcie w 
Grodnie WKS Grodno z Ruchem, Ten 
mecz jest już tylko formalnością, bo- 
wiem w tej grupie tytuł mistrza ma 
już zapewniony wileński Śmigły. 


Łódź, dnia 28 lipca 1987 m 


Lewandowski wyznaczony do drużyny „Źrebaków” 


z której wyjdą przyszli reprezentanci polskiej piltki možnej 


Ostatnie posiedzenie zarządu 
PZPN. poświęcone było prawie 


że wyłącznie 
AKCJI WYSZKOLENIOWEJ. 


Pierwatny projekt zorganizo- 
j| wania obozu dla reprezentan- 
gdyż, 


tów został zaniechany, 
jak się okazało, większość gra- 
czy miała 
nie do pokonania. 

Na obóz powołano przeto wy 
łącznie młodzież, która dotąd 
w reprezentacji nie grała, wzglę 
dnie takich graczy, którzy 
wprawdzie grali już, a potrzeb- 
ny im jest jeszcze trening i ru- 
tyna. Obok więc graczy — no- 


j wych twarzy — widzimy Gem- 


zę i Pawłowskiego, a poza tym 
Goda I Dytkę, którzy w r. b. 
znikli z pierwszego planu. W 
składzie, wyznaczonym przez 
kapitana związkowego p. Kału- 


żę, znalazł się 


trudności urlopowe 


ŁODZIANIN ANTONI LEWAN 
DOWSKI 

z ligowego ŁKS., który, jak 

wiadomo, prowadzi w tabeli 

strzelców ligowych. 

Skład zestawiony przez p. Ka 
łużę przedstawia się następują- 
eo: 

bramkarze: Pawłowski (Cra- 
eovia), Krzyk (Brygada, 
chowa); | 

obrońcy: Twórz (Warta), 
Gemza (Ruch), Boether (HCP., 
Poznań), Stolarczyk (ARS.); 

pomocnicy: Dytko (Dab), 
Piee II (Naprzód), Góra (Craco- 
via), Bentkowski (AKS.), Da- 
nielak (Warta), Nytz (Polonia); 

napastnicy: Szware (Warta, 
Gendera (Warta), God (Śląsk), 
Cebula (Śląsk), Pirych (Warsza 
wianka), Lewandowski (ŁKS.), 
Pytel (AKS.). Baran (Resovia, 
Rzeszów), Wierzelewski (Gryf, 


Toruń) i Giedrewicz (PWATT., 
Warsz.). 

Dodatkowo w pracach obozu 
wezmą ndział jeszcze Rudnicki 
i Martyna (Warszawianka). 

„Kierownikiem obozu jest ka- 
pitan zw. p. Kałuża, trenerem 
zaś p. Karol Kossok. 

Obóz będzie  dziesięciodnio- 
wy, rozpocznie się 10, a zakoń- 
ezy się 20-go. W czwartek, 12 
sierpnia, team złożony z tych 
„źrebaków*, rozegra metz 


sparringowy, 
jeszcze w tej chwili nieznanym, 
prawdopodobnie ze Sportklu- 
bem wiedeńskim. 


1 


zadebiutują 
spotkaniach 


w 
mi 


Ameryka bije Anglie 4:1 


Parker—Hare 6:2, 6:4, 6:2; Budge—Austin 8:6, 3:6, 6:4, 6:3 


Ostatni dzień finału m pu- 
char Davisa zakończył się tak, 
jak przewidywano. Ameryka 
zdobyła dalsze dwa zwycięstwa 
i dorzuciła dwa punkty do 
dwóch jnż uprzednio zdobytych 
1 wyniosła z tego meczu wynik 
końcowy 4:1. Jeżeli mówić o ja 
kiejś  niespodziance wezoraj- 
szej, to chyba o tym, że zwycię 
stwo amerykan przyszło ła- 
twiej, niż się spodziewano, 


Przy stanie 3:1 dla Ameryki, 
kiedy losy pucharu były już 
przesądzone, Budge pokazał 
grę ekshibicyjną z  Austinem. 
Początkowo go sobie lekcewa- 
żył, a potym nie dopuścił do 
głosu i dowiódł raz jeszcze, że 
jest pierwszą rakietą śwłata. 


Mecz wczorajszy rozpoczął 
się w atmosferze niebywałego 


napięcia. Na pierwszy ogień po 
szli: Parker i Hare. 
KRÓTKA WALKA PARKERA: 
Spotkanie Parkera z Harem 
trwało krótko, Obaj młodzi i o- 
biecujący jeszcze wiele w przy- 
szłości gracze, z tym jednak, że 
polak amerykański był szyb- 
szy i miał uderzenie dnżo sił- 
niejsze. Parker panował od 
pierwszej chwili nad sytuacją, 
grał prawie, że bezbłędnie, a 
Hare, który w sobotę, w pierw- 
szym secie taki nadzwyczajny 
opór stawił Budgemu, nie ist- 
niał wcale, tak wielka była 


Pierwszego seta przegrał 
Hare 2:6, w drugim podciągnął 
się trochę, ale też przegrał 4:6, 
w trzecim secie prowadził 2:0, 
ale Parker skupił się i wygrał 
sześć gemów z rzędu, kończąc 


Nebda i Tłoczwński 


na mistrzostwach tenisowych Niemiec 
Dziś w Berlinie odbędzie się, sikin (Chiny) i Henkel (Niemcy). 


losowanie tenisowych mistrzostw 


Hebda gra w ósemce M. Gra- 


Niemiec, w których startuje Tło- | tha z Butlerem (Ameryka), Hej- 


czyński i Hebda. 


narem (Czechosłowacja) i Lun- 


Rozstawiono: Cramm (Niem-| gam (Niemcy). 


cy), Destremeau (Francja), Me. 
Grath (Australia), Farquarston 
(N. Zelandia), Puncec (Jugosła- 


Tłoczyński jest w ósemce Hen 
kla i gra z anglikiem Whitem i 


wia), Crawford (Australia), Kho-|czechem Wudiczką. 
T 0 A 


i 


KAZIMIERZ KUCHARSKI 


na taśmie biegu 800 mir. w 


Sztokholmie 


swe zwycięstwo w ogólnym sło) 
sunku 6:2, 6:4 i 6:2. 

Zwycięstwo Parkera zadecy- 
dowało o tym, że puchar zdo- 
była Ameryka, po jego grze ho 
wiem stan meczu brzmiał już 
3:1 dla USA. 

ERSHIBICJA BUDGE. 

Amerykanin rozpoczął grę z 
dużą dozą nonszalancji, to też 
nim się ł, Austin pro- 
wadził 4:1, a potym 5:2. Bndge 
się rozgrywa t zdobywa pięć 
gier z rzędu, przez moment od 
poczywa, co wykorzystuje an- 
glik i zdobywa szóstą grę dla 
siebie. Jest 7:6 dla Rudge'a: 
ale po chwili wykorzystuje on 
już setbola. 

W drugim secie Austin gra 
wspaniale, niemalże bezbłędnie, 
Budge zaś nie zdradza wielkiej 
ochoty do gry. to też set brzmi 
6:3 dla anglika. 

W dwóch następnych setach 
Budge zdohywa się na grę se- 
rio i pokazuje tenis w mistrzow ' 
skim wydaniu, to też i wygry- 
wa pewnie, oddające w jednym 
cztery, a w drugim — trzy ge- 
my. Ostateczny wynik 8:6, 3:6, 
6:4, 6:3 dla Budge'x. 


= 
Tak zakończył się ostatni akt 
etekawej epopei „Puchar Da- 
visa 1937 r.: Ameryka — Anm- 
glia 4:1. 


ROGER L 


wych, w pierwszym rzędzie 
przeciwko Bułgarii i Łotwie, a 
możliwie nawet, że przeciwku 
Danii i Jugosławii, idla 


GAA AAA A A aA d 


„Makabi” - Łódź 
w Karwi 


Najbliższe turnusy wyru- 
szają w dn. 29 i 31. VII r. b 


Informacyj udziela i zapisy przyjmu 
je Szkretarjat Ż K, S. „Makabi”, 
Łódć, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07, 
codziennie w gods. 10-13 i 18—22-ej. 


WZNOWIENIE MISTRZOSTW LE 
GOWYCH. Po miesięcznej przerwie 
zosłanie w nadchodzącą niedzielę 
wznewiona mistrzowska kampania Ii- 
gowa. Rundę jesienną mistrzostw wa- 
inauguruje spotkanie dwuch lokałnych 
rywali śląskich, misirza Polski, Ruchu 
i pretendtującego w roku bieżącym do 
tytułu mistrzowskiego chorzowskiego 
AKS, Sędzią tego niezwykłe interesn- 
jaco zapowiadającego się spotkania, bę 
dzie dr. Lustgarten. 


TARŁOWSKI WINSZUJE ZWYCIŃ 
STWA NAD ITALIĄ. Kapitan sporto- 
wy Pol. Zw. Luwn-Tenisowego p, OL 
chowicz otrzymał w poniedziałek od 
mistrza Połski Tarłowskiego (zdyskwa 
lifikowanego przed kilku dniami ua 
półtora roku) depeszę treści następują 
cej: „Najserdeczniejsze gratulacje z pa 
wodu pięknego wyniku = włocham 
zasyła Tarłowski*, 


POLUS STARTUJE W 
3 WRZEŚNIA. W dniach 9 1 10 wrześ 
nia bawić będzie w Berilnie na turnie 
ju bokserskim Polus. Zawodnik masz 
startować będzie w zawodzch między 
narodowych, organizowanych przez 


K. S. Astorię z racji jubileuszu 25- 
cia. 


CEJZIKOWA RZUCIŁA DYSKIEM 
38 MTR. 66 CM. na rawodach niedzie! 
nych w Chorzowie. 


WYŚCIG JUBILEUSZOWY ZJEDNO 
CZONYCH. Sekcją kolarska Zjednoczo 
nych organizuje w nadchodzącą nle- 
dzielę swój doroczny wyścig kolarski 
tak zwany „jubileuszowy*. Wyścig 
len rozegrany zostanie na przestrzeni 


1150 kłm. a uczestniczyć w nim mają 


obok najlepszych kolarzy miejscowych 
również zawodnicy z Warszawy i Po- 
znania. © popularności tego wyśel 
gu najlepiej świadczyć może fakt, źe 
WIMA zgłasza doń aż 18 swych za- 
wodników, liczbę, jaką klub ten nie 
obsadzał jeszcze żadnego wyścigi. Wy- 
ścig ten rozgrywany jest obetnie po 
raz trzeci | mieć bŁędrie decydująca 
znaczenie dla zdobycia nagrody prze- 
chodniej, którą doiąd zdobyli dla Wi- 
my — Kołodziejczyk I Leśkiewiez, 


APEBIE 


zwycięzca „Tour de France“ owacyjnie witany na finiszu 


Łódź, 28 Mpca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


KIEDY NALEŻY SIĘ PRZEPROWADZIĆ? 50% reien 


Lokatorzy zmierzający zmienić mieszkanie, winni to uczynić przed końcem 1937 r. 


Z końcem r. b., wzgl. z po- 
czątkiem 1938 r. rozpocznie się 
stopniowe wygasanie mocy 0h- 
wiązującej ustawy © ochronie 
lokatorów, w odniesieniu do 
najmu budynków i ich części 
(mieszkań, lokali itp.), które 
podlegały dotychczas przepisom 
tej ustawy w drodze wyjątku 
od przepisów ustawy cywilnej 
(kodeksu zobowiązań). Pomie- 
waż szerokie koła najemców 
nie są poinformowane o okoli- 
cznościach, które powodować 
będą uchylanie ochrony lokato- 
rów odnośnie pewnych pomiesz 
czeń, ami też nie orientują sie 
w skutkach uchylenia tej ochro | 
ny, przeto zamieszczamy poniż | 
sze uwagi celem wyjaśnienia 
tych kwestii. 

Dekretem Prez. Rzplitej z dn. 
14 listopada 1935 r. wprowadzo 
no do ustawy ọ ochronie toka- 
lorów postanowienie, że przepi 
som nstawy tej nie podlega 
budynki lub ich części, których 
najem kończy się po 31 grudnia 
1937 r. (art. 2 fit. m). Przepis 
tem niewątpliwie niejasno sko- 
dyfikowany, nasunął odrazu 
szereg wątpliwości. I tak, po- 
wstało pytanie, 
podlegać 
katorów budynki lub ich częś- 
ci, których najem skończył się 
wprawdzie przed 31 grudnia 
1937 r., ale które wynajęte z0- 
stały przez nowego najemce po 
31 grudnia 1937 r. Kwestię tę 
należy rozstrzygnąć wbrew in- 
terpretacji gramatycznej w ten 
sposób, że po dniu 31 grudnia 


1937 r. nie będzie można wyna- 
jąć a, korzystające 
go z ochrony lokatorów, bez 


względu na to, czy , poprzedni 
stosunek najmu zakończył się 
przed, czy też po 31 grudnia 
1937 „ imrymi słowy ustawa o 
ochronie lokatorów nie będzie 
miała zastosowania do tych na- 
jemeów, którzy po dniu 31 grud 
nia 1937 roku zmienią dotych- 
czas zajmowany przedmiot naj- 


mu. 


Szwajcarzy budują 
przędzalnię na Węgrzech 


Donoszą z Budapesztu, że Towa: 
włókiennicze Salzman 


zaopatrzona 
w 20,000 wrzecion do wyrobu cień 
kiej przędzy wełnianej. Załoga ro 
botnicza wynosić będzie na razie 
150 osób. 

Zaznaczyć należy, że Towarzy: 
stwo włókiennicze Salzmann & Co. 
posiada oddział w Budapeszcie, któ 
ry w swoim czasie utworzył na WĘ 
grzech fabrykę nici z kapitałem 
150,000 peagó. Kapitał zakładowy 
nowej przędzalni w Vac wynosió 
będzie przypuszczalnie 1 milion 
vengó. 


Wyprzedaże resztek 
cieszą się powodzeniem 


W ostatnich dniach rozpoczę- 
ly się w Łodzi tradycyjne wy- 
przedaże resztek w sklepach ma 
nnfaktary oraz likwidacyjne 
sprzedaże w branży bieliźniar- 
skiej i konfekcyjnej. Sprzedaże 
te cieszą się dużym zaintereso- 
waniem ze strony klienteli, szcze 
gólnie wyprzedaże resztek dam- 
skich. 

Mniejszy ruch narazie zanoto 
wano w dziale konfekcji i bic- 
lizny męskiej. Geny resztek i to 
warów bieliźnianych są niższe 
od 15 do 20 procent od cen se- 
zonowych. Właściciele sklepów 
przypuszczają. że ostatnie wy- 
przedaże wpłyną 


ja | Umowy najmu winny więc 


Pomieszczenia, wynajęte po 
31 grudnia 1937 r. podlegać bę- 
dą wyłącznie przepisom kodek- 
su zobowiązań (art. 370— 401), 
które to przepisy mają obecnie 
zastosowanie do najmu miesz- 
kań i lokali w t. zw. nowych 
domach. Uchylenie ochrony lo- 
katorów w odniesieniu do po- 
mieszczeń, które dotychczas z 
tej ochrony korzystały i podda- 
nie ich przepisom kodeksu zo- 
bowiązań powoduje ważne zmia 
ny w stosunku prawnym najmu 
tych pomieszczeń, w szezegól- 
ności, o ile chodzi o wysokość 
czynszu Í rozwiązanie umowy 
najmie 

Kodeks zobowiązań wymaga, 
by umowy najmu pomieszcze- 
nia, zawarte na czas oznaczo- 
my dłuższy niż rok, oraz zawar- 
te na czas życia wynajmujące- 
go lub najemcy były 
stwierdzone (art. 371 k. z.). Nie 
zachowanie formy pisemmej po 
woduje, że w razie procesu nie- 
dopuszczalny jest na treść za- 
wartej umowy dowód ze świad- 
ków i z przesłuchania stron bez 
zgody obu strom (art. 110 k. z. 
i am, 325 par. 1 kod. post. cyw.) 
być 
sporządzone na piśmie, podczas 
gdy umowa najmu pomieszcze- 
nia. podlegającego ustawie o œ 
chronie lokatorów może być za- 
warta nawet ustnie. Najem we- 
dle kodeksu zobowiązań może 
być zawarty na czas oznaczony 
inb n y. Najem za- 
warty na czas oznaczony koń- 
czy się z upływem czasu, na ja- 
ki był zawarty, jeżeli w umowie 


Szłuczny jedwab na świecie 


nie powoduje zmniejszenia konsumcji bawełny 


W ubiegłym tygodniu odbyło się 
w Manchesterze doroczne ogólne ze 
branie firmy Itarben Ltd, jednej 
z największych fabryk sztuczeego 
jedwabin w Anglii. Sprawozdanie, 
złożone przez wiceptezesa zarządu, 
omawia nie tylko stan własnego 
przedsiębiorstwa, ale daje bardzo 
ciekawy pogłąd na sytuację prze- 
mysłu i handlu sztucznego jedwa- 
biu. 


Straty, które firma poniosła w u- 
biegłym roku tłumaczy sprawo- 
zdawca  nierentownymi cenami 
sprzedaży. Bo o ile chodzi o pro- 
dukcję roczną, podniosła się ona w 
Anglii w ostatnich mięcin latach 
dwukrotnie. Wzrost produkcji bę- 


nie zastrzeżono. że w razie za- 
niechania wypowiedzenia na pe 
wiem czas przed końcem najmu, 
przedłuża się on na czas ozna- 
czony lub nieoznaczony (art. 
389 par. 1 k. z.); przed upły- 
wem zaś oznaczonego czasu 
może być rozwiązany przez wy- 
najmującego w drodze odstąpie 
nia od umowy z powodu niepła- 
cenia czynszu przez najemcę, a 
mianowicie w przypadku, gdy 
najemea zalega z zapłatą czyn- 
szit Co najmniej za dwa okresy 
płatności (art. 388 k. z.). Najem 
zawarty na czas nieoznaczony 
może być rozwiązany zarówno 
przez wynajmującego, jak i na- 
jemcę przez wypowiedzenie 
(bez ważnej przyczyny) w ter- 
minie umownym, zwyczajowym 
a w ich braku ustawowym (art. 
389 par. 2 k. z.) oraz przez od- 
stąpienie do umowy z powodu 
niepłacenia czynszu, podobnie, 
jak przy najmie zawartym na 
czas oznaczomy (art. 388 k. z.). 
Ustawowy termin wypowiedze- 
nia zależny jest od odstępów 
czasu, w którym płatny jest 
czynsz najmu; gdy czynsz jest 
płatny miesięcznie — co prze- 
ważnie ma miejsce — najem 
można wypowiedzieć na mie- 
siąc naprzód na koniec miesią- 
a kalendarzowego (art. 390 k. 
Z. j 

Inaczej normuje czas trwania 
i rozwiązanie umowy najmu u- 
sława o ochronie lokatorów. — 
Wedle przepisów tej ustawy na 
jem może być zawarty na czas 
oznaczony lub nieoznaczony, 
jednakowoż najem zawarty na 


| 


dzie trwać w dalszym ciągu. 

Mimo rekordowych cyfr produk- 
cji konsumcja sztucznego jedwabiu 
wynosi tylko 4 procent produkcji 
tekstyliów, podczas gdy konsumcja 
hawelny wynosi 53 procent, 

Sztuczny jedwab nie tylko nie 
zaszkodzi! przemysłowi hawelnia- 
nemu, ale raczej pontógi mu, zwła- 
szcza w Lancashire, ba nawet 
częściowe uruchomienie nieczyn- 
nych labryk hawełnianych, należy 
zawdzięczać używaniu sztucznego 
jedwabiu. 

Sprawozdawca podkreślił, że w 
roku ubiegłym ceny przędzy wzro- 
sły, a mianowicie: z jedwabiu ja- 
pońskiego o 30.9 proc, z wełny o 
21,5 proc, z amerykańskiej bawel 


czas oznaczony, który po upły- 
wie oznaczonego okresu nie zo- 
stał odnowiony. uważa się z mo 
cy ustawy za zawarty na czas 
nieoznaczony (art, 3 ust. 2 u. a. 
1.). Rozwiązanie umowy najmu 
przez wynajmującego jest utrud 
nione, nie może bowiem nastą- 


pić — jak to postanawia kodeks | 


zobowiązań — przez wypowie- 
dzenie, lecz tylko przez odstą- 
pienie od umowy » ważnych 


przyczyn. 


Przy najmie, podlegającym | 


przepisom kodeksu, może wy- 


Łódź, 28 lipca 1937 r. 


Urzedowa cedula 


_ giełdy warszawskiej 

ma WCzoTajszya zebraniu wiar 
szawskiej giełdy pieniężnej tenden- 
| cja da dewiz była mocniejsza, przy 
| obrotach zwiększonych. Notowano: 
| Amsterdam 292,25 (plus 55), Bruk- 
sela 69,15, Kopenhaga 117,70, Lon- 
dyn 26,36, Nowy Jork 5,28,75, No- 
wy Jork — kabel 5,29, Oslo 132,45, 
Paryż 19,90, Praga 18,45, Sztok- 
holm 135,95, Zurych 121,50. Bank 
Polski płacił za dolary amerykań- 
| skie 5,27, dolary kanadyjskie 5,26, 
: floreny holenderskie 291,25, franki 
| francuskie 19,75, szwajearskie 121, 
belgi belgijskie 88,90, funty angiel 


najmujący umówić się z najem | skie 26.27, palestyńskie 26, gulde- 
cą o czynsz w dowolnej wySO-|ny gdańskie 99,80, korony czeskie 
kości, podczas gdy ustawa okre | 17,50, duńskie 117,15, norweskie 
Sla dopuszezalną wysokość czyn | 131,80, szwedzkie 35,30, liry wło- 
szu dla mieszkań do czteęech | skje 22,30, szylingi austriackie 98,50 
pokoi włącznie (t. zw. podsta- | marki fińskie 11,20, niemieckie 
wowe komorne). Do mieszkań. | 139,50, niemieckie srebrne 147,504 
podlegających przepisom kodek | 

su. nie ma zastosowania mora- | AKCJE. 

torium mieszkaniowe (art. 15| Dla akcji tendencja była mocniej 
— 17 u. œ l), mocą którego zo- sza. przy większych obrotach akcja 
stała m. in, wstrzymana ustawą, ini banku Polskiego. Innymi akcja- 
wo eksmisja z mieszkań jedno, mi obroty były ograniczone. Noto- 
lub dwupokojowych, orzeczona | wano Bank Polski 102, Cukier 31, 


przez sąd z powodu niepłacenia 
czynszu 

Poddanie przedmiotu najmu | 
przepisom kodeksu pociąga za 
sobą pogorszenie sytuacji praw | 
nej najemey. Wobec tego wska- | 
zanym jest, aby ci najemcy, któ | 
rzy z jakichkolwiek przyczyn 
mają zamiar zmienić mieszka- 


Lilpopy 47,25, Starachowice 30,25. 
za Węgiel chciano płacić 21,50, z2 


Haberbuecha — 37. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Dla papierów procentowych ten- 
dcncja była wybitnie mocna, przy 
większym zaiateresowaniu 4 i pól 
pożyczką wewnętrzną i 5 proe. War 
szawy nowymi. Wymienionymi pa 


nie lub lokal, starali sie uczynić 
to przed końcem bieżącego TO- 
ku, gdyż będą mogli uniknąć u- 
traty szeregu dobrodziejstw, 
wynikających z ustawy o ochro 
nie lokatorów 


ny o 16,3 proc, a z egipskiej ba- 
wełny o 35,7 procent; natomiast 
ceny przędzy z sztucznego jedwa- | 
biu spadły o 8,8 procent. Spadek i 
cen przędzy był spowodewany wa- 
rukami rynEowymi i nie pobudzi | 
popytu. | 

Z drugiej strony cena masy 
drzewnej, najważniejszego surowca | 
dla wytwórczości sztucznego jed- | 
wabin wzrosła o 40 procent, 

Keszt przędzy w parze pończoch, 
sprzedawanej po 1 szylingu, wyno- 
si tylko 2 pensy, tak, że gdyby na 
wet cena przędzy spadła do zera, 
cena pończoch mogłaby być tylko | 
zredukowana o 16 i dwie trzecie | 
procent. 


(8). 


Í 


Praca na jedna zmiane 


mogłaby unormować stosunki w przemyśle włókienniczym | 


Ciekawy projekt lansowany jest 
ostatnio w sterach przemysłu tkac- 
kiego. 

Twórcy projektu wychodzą z na- 
stępujących żałożeń: postulat 20- 
procentowej podwyżki płac, wySiu- 
wany przez organizacje robotnicze 
jest w obecnych warunkach gospo- 
darczych nie do przyjęccia; z dru- 
giej strony, w zasadzie postulat 
podwyżki płac uznany został przez 
rząd za słuszny. Rozwiązaniem tej 
trudności nia być wprowadzenie za- 
kazu pracy ponad jedną zmianę w 
przemyśle tkackim. Wprowadzenie 
obligatoryjnej jednej zmiany w 
tkactwie usunęłoby przede wszyst 
kim, zdaniem kół przemysłowych, 
przymusowe unieruchomienie czę- 
ści krosien oraz stałe bezrobocie w 
tym dziale przemysłu. W tkactwie 
łódzkim na porządku dzienńym są 
wypadki, że jeśli właściciel ikalni 
posiada sto krosien, produkuje on 
na 30 krosnach, pozostałe zaś 76 
krosien w ciągu całego rokm są 


bie okres sezonowy. Nakładcy w 
ciągu roku zaledwie przez kilka 
miesięcy dają producentom zamó- 
wienia, W okresie sezonowym, jeśli 
popyt na rynku się wzmoże, produ- 
cent zarobkowy potrafi i tak wy- 
konać całkowite jego zamówienie, 
uruchomi bowiem wówczas caly 
swój aparat produkcyjny na dwie, 
a nawet na trzy zmiany, Nakładca 
į taki nie kwapi się do produkcji ca- 
łorocznej, co powoduje stałe hezro- 
hocie. Wprowadzenie jednej zmia- 
ny zmusi nakładców do produkcji 
dłuższej — przypuszczalnie cało- 
rocznej. Ahy przygoiować się od- 
powiednio do sezonu letniego i zi- 
mowego, 
produkować nie kilka miesięcy w 
ciągu roku, ale cały rok, nie będzie 
mógł liczyć na okres sezonowy; 
dyż i wówczas producenci praco- 
wać będą mogli tylko na jedną 
zmianę. 


Pociągnie to za sobą w pierw- 
szym rzędzie zwiększenie zatrud- 


dodatnio na | unieruchomione. Sytuacja ta oczy- | nienia w tkactwie, a następnie 


poprawę złej sytuacji finanso- | wiście jest wynikiem systemu pra- | zwyżkę cen, gdyż nie producent 


wej 


|cy nakładców, którzy skracają sô- | tkacki zależny będzie od nasładcy. 


nakładca będzie musial | 


ale przeciwnie — nakładca od pro- 
Gucenta. Produkcja na jedną zmia | 
nę obowiązywać ma również į cha- | 
łupnictwo tkackie, Chałupnictwo | 
dzięki takiej produkcji będzie mo- 
gło wydatnie podwyższyć cenę, co, 
będzie rekompensatą za mniejsze | 
obroty w produkcji. 

Projekt powyższy oczywiscie Nie 
jest rozwiązaniem zupełnym, raczej 
chodzi tutaj o znalezienie jakiegos 
modas vivendi. 
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Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalny 
nie zapomina 

o gazecie. 


Ss. Prenumeratorzy zechcą zò- 
wiadomić administrację (Piotr- 
kowska 70, tel. 222-22) nasżega 
pisma o zmianie adresu, aby 
= bez przerwy otrsymywa: 
nadał codziennie „GŁOS PO 
RANNY”. Zmiana adresu ber- 
płatnie 


324630209209024909920902701 


| rierami dokonano dużych obrotów. 


| Po raz pierwszy na giełdzie papie- 


rów procentowych zanotowana 5 
proc. listy zastawne m. Warszawy 
z roku 1936. Notowano: 3 proc. fn- 
westycyjna [ em, 67, seria 82,50, TI 
em. 65,75, seria 81,50, 4 proc. poż. 
dolarowa 39, 4 proc. poż. konsoli- 
dacyjna 55,50 — 55,75, drobne od- 
cinki 55,13, 4 i pół proc, pożyczka 
wewnętrzna 55,25 — 55,13 — 88,50 
4 1 pół proc. listy ziemskie B550, 
5 proc. Warszawy nowe 61,25 — 62 
— 61,75, 5 proc, Warszawy z 1986 
roku 82,50, 5 proc. Tublina nowe 
49.75, 6 proc, obligacje m. Warsza 
wy Vi emisja — 64 (plus 100). 


GIEŁDA ŁODZKEA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowyia 
w Łodzi notowano: 
'Tranzakcje sprzedaż knpne 


Dolarówka 38.50 
Konsoł. gr. 55.75 5550 
Konsol. dr. 55.50 55.25 
4 j pół wewn. 55.15 
Bank Polski 102.00 10150 


Inwestyc. I em. 66,7% 
fnwestyc. TI em. 65.60 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZROŻOWA 


Żyto I gat 22.75 — 23.00 
Pszenica 27,75 — 28.00 
Pszenica zbier. 27,50 — 27.75 
Owies nowy 23.00 «— 23.50 
Otręby grube 16.00 — 16.25 
Otręby średnie 15,50 — 15.75 
Łubin niebieski 16.50 — 17.50 
Łubin żółty 17.50 — 18.50 
Rzepak 50.00 — 52.06 


Tendencja stała, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Środek I. lipiec 11.17, październik 
11.10, grudzień 11.06, styczeń 11.06, 
marzec 11,14, maj 11.17. 


LIVERPOOL. 
Zamknięcie: lipiec 6.20, październik 


|620, grudzień 6.19, styczeń 6.27, ma- 


rzec 6.25. maj 6.27. 


Rozbudowa przemysłu 


celulozowego we Wło: 
szech 

Donoszą z Mediolanu, że korpo 
racja dla przemysłu papierniczego 
powzięła ważne uchwały dotyczące 
zwiększenia produkcji  celulozw. 
Specjalny komitet wyłoniony przęw 
korporację proponuje w związku 
z dotkliwym brakiem papieru dru- 
kawega rozbudowę istniejących fa- 
bryk celulozy i stworzenie nowych, 
przy czym opracował dokładny 
plan rozwoju tego przemysłu, 

Na zasadzie tego planu włoskie 
fabryki celulozy będą mogły po 


i 


mea Z EE w krywać połowę całego zapotrzeba 


wania papierni włoskich. 


tà 


PRZY MIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE” S, Às 


do nosa i inne materiały. 


"ROKICINSKA 5#. Dojazd Traruoajami 10116 


p 


Do KOPENHAGI 


od 7 do 10 sierpnia 


] -Swietre:choć tanie 


— 


t3 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 
Nr. V 47/399/R/37 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl par. 83 rozp. Rady Mim. z dnia 25, VI 1932 roku o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) Urząd Skar- 
bowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem pokrycia zaległości po- 
datkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej podanych ruchomości: 

Na dzień 30. VII 1937 r. 
54. Zysman Mariem, Północna 16 — pończochy i swetry ` 
Skład. 16 = ns. Y 


Eilińsk. 88 "Wys ok ; 
31128 Falcman Ajzyk, Kościelna 5 — cytryny, pomtarańcze i cebuła  965— 
; 2580 Tenenbaum Mendel, Nowomiejska 15 koronki, taśmy i guma 1,300— 
2427 Moszkowicz Hersz, Północna 21 — maszyny do wyrobu swetrów, 
stół i krzesła 650.— 
„24517 Rozental Chaja. Kościelna 5, art. spożywcze 1.500.— 

3340 Tajtelbaum Szymon, Narutowicza 32 „Backin* proszek do pie- 
czenia 6.000 torebek 6.000.— 
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godz. 9 rano 

w miejscu dokonania czynności egzekucyjnych. 


Za Kierownika Urzędu Skarbowego 
{—) CZ. OLSZEWSKI 3 
Kierownik Działa Egzekucyjnego 


pod gwarancją gazami D. G. W. 


Łódź, RI. I Maja 4, tel, 222-60 


DO WIEDNIA 
1—15 VIIL zł. 95— 


DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 


ze zwiedzeniem Salzburga, 


28.VII.— „CLOS PORANNY” — 1937 


Przed wyjazdem na urlop nad morze, w 


j każdy może zaopatrzyć się po tanich cenach w bielizne 
Uskuteczniamy wysyłki PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ na podstawie specjalnej umowy 


| Do SZTOKH 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits/Cook, Piotrkowska 68 i 6. 


Pensjonat inż. Russakowej 

i Hollenbergowej 
willa „WŁASNA Piłsudskiego 7, tel. 323 
Pensjonat zamówienia na 


Informacje w ŁODZI, tel. 245.08. 


PLUSKWY 


oś a bezpowrotnie tylko świecą dez 


« Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 


Wycieczki 
Koleiowo-Autokarewe 


Do Paryża i na Riviere 


Nr. 205 


góry lub na letniska 


i damską, męską, dziecinną, pościelową, ch 
Na wszystkie materjały widzewskie udzielamy %/, rabatu, na kontekcję oraz obuwie 460, 


z przedstawicielstwem Z. S. R. R. Informacje na miejscu. 
— wew e 


DLMU 


saN * i 
od 8 do 12 września GO EA” są stoso- | 


> 
WANE Pa KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA STWAJCARSKIE G E ZIOŁA” SĄ NATU 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZY. AJĄCYM, 
orawice FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO- 
w 


NYM RÓWNIEŻ PRZY WAOMIERNI 


f 


Podczas obrad 20-go (jubileuszowego) wszech- 
światowego Kongresu Sjonistów w Zurychu uka- 
zywać się będą specjalne wydania sprawozdawcze 
(stenogramy obrad) 


„NONGREŚŚ-ZEJTUNU 


Gazeta ukazywać się będzie w językach 
hebrajskim i angielskim. Prenumeratę (12 nume- 
rów) na każde wydanie osobno w cenie sł. 6.50 
przyjmuje 

Bluro Gazet H. KOZAKIEWICZ, ŁÓDŹ, 

PIOTRKOWSKA 53. 


fekcyjną „FU- 


Zgłoszenia: | 


kS 


cj 
Dr. med. 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 


tel. 129-45 


P»zyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiesz 
W niede. i święta od 8—2, 


WE me — m 


PRZEZ AUTOSTRADY ALP 
1—15 VII. zł. 365.— 


i 30 dni . 485— 


J'AGŻ 


Verdun, Paryża, Chamonix 


Monte Carlo, Medjolanu i Wenecji (do Wiednia koleją, 
następnie luksusowymi autokarami) 


Uczcie sie zawodu 


Kancelarja T-wa „Ort*w Éo- 


POSZUKUJE SIĘ DO WYNAJĘCIA 


murowanego magazynu o powiergchni użytkowej 1200 — 
1600 m*, o obciążeniu użytkowym 850 — 1000 kg. mê, 
x odpowiednim podwórzem. Boeznica kolejowa pożądana. 

Szczegółowe oferty z podaniem warunków najmu 


dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 


Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 


wraz z wszelkimi kosztami przejazdów. wiz, hoteli, utrzy- 
mania, zwiedzania i td. ilość miejsc ściśle ograniczona 


P. B. P. „ARGOS” 


SEUES WS aru iiih ke za Eh PR 
do administracji pisma pod „Przemysłowiee”. Łódź, Piotrkowska 60 so: tel. 107-86. | Wyrób swetró kroczy A 
—— kzaioatwe Jamakie i krój, 
eliżaiarstwo | KTOJ, 
Dr. med. | Gorseciarstwo i krój, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ, BONJOURKI, PYJAMY, pnzyHEMOROIDACH AW ZOE Za 
SZLAFROKI | T. P. ŚCIŚLE PG. MIARY, O adj ti. p7 p ade godz. $-ej irano. da? sef wieczór. 
WYKONUJE RENOMOWANY MISTRZ BIELIŻNIARSKI NARI c AE KIEGO we 
Bernard Blumenfeld COET AKUSZER-GINEKOLOG 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, w podwórzu, tel. 187-75 e POWRÓCI MEET" FE LAK R 


WYKWINTNY KRÓJ. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 


bm ea a. POD OT EE EZIO O ZER DAT PA 


Uzdrowiska 


ZAKOPANE pensjonat Woło- 
dyjówka zarząd Sir gerów ul. 
Sienkiewicza tel. 1779, Pokoje 
słoneczne z wodą bieżącą. Po- 
ładniowe tarasy. Nowe ume- 
blowanie. Zadrzewiony ogród. 
Gry sportowe. Utrzymanie wy* 
kwintne. Ceny bardzo piada, 


i Nauka | wychowanie [jj 
YNA TE ZARAZ DRE ZZOZ CZT 


SZKOŁA prywatna poszukuje per 
sonelu nauczycielskiego.  Zgłosze. 
uia: Wolf, Limanowskiego 24, od 
godz, 4 — T-ej wiecz. 


ED. AKORD W 4 DA na [> 


okale E 


POKÓJ UMEBLOWANY z wej 
ściem z klatki schodowej, do wy- 
najęcie. Zamenhofa 6, m. 38, I pię- 
tro, front. ET 

z A A nh 
DO WYNAJĘCIA umeblowany po 
kój (wszelkie wygody, telefon). 
Piotrkowska 37, m. 11. 


DR. MED. 


J. HAJMAN 


choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 


Aleje Kościuszki 9% 


(róg Bandurskiego), tel. 163-12 
Przyjmuje od 4.30 do %-ej po południu 


| OE 
Dr. med. Włodzimierz 


Zadziewicz 


STOMATOLOG 
Chor. I chirurgia jamy ustnej i zębów 


Piotrkowska 164 125: 


125-26 
przyjmuje od 3 — 7 


i mi. HELLER 


Spac. chorób wenerycznych, mo- 
azopiciowych ! szórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Prsyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w niedziele | święta ad 10—1 pp. 


Dr. med. 


wejście. ecjallsta chorób wenerycznych 
pn Z R E miari g moczopłelowych 

1 L 234-12 
KUPIĘ dywan używany większy | Zawadzka 6, tel ` 
lub średni, roboty ręcznej lub ma przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—9 w. 


U aa 
szynowej, lecz nie perski. Oferty |w Lecznicy „OM EGA 


INŻYNIER radioelektryk z kapi 
tałera 2000 zł. poszukuje wspćlniką 
obeznanego z branżą elektrotech 
niczną z 5000 zł. Oferty sub „Fa 
chowiec” d t 4 

z VEN È 


žge sfs 
s N 


CZYSZCZĘ suchym  chemicz- 
nym sposobem tapety, sufity i 
ściany. Wiadomość: Zawadzka 
6, m. 1, tel. 170-13, czynny od 
9 rano do 8 w. 


4 © „ EL" 


dj Kopno l zaa T 


OKAZYJNIE sprzedam kredens 
orsechowy, stół okrągły, 5 krze- 
seł i fotel kryte skórą. Zawadz- 
ka 23, m. 51, lewa oficyna, U 


: 


przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 


Andrzeja 4, tel. 225-02 


LECZNIC 


ze stałem! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań i zdjęć | 


Piotrkowska 67, tel. 127-81 nowoczesne 
3r—2 p. 5—8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
Wezwania na miasto. 
$ NIE NĘCZĄ 
O©CZU! 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wpnorycnaych i skórnych 


Andrzeja 2, W. 0 


Prsgjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
w niedzielę i święta od 10—412 


A 


OPTYK 


SZYMO WRBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222 - 23. 


MENEJECH ZZA 


=" 
amne 75 SE a pm | Wi a > nn "ZOO ZK, -n M 


Prof. Stanisław Nirnsiein 


Lekcje gry fortepianowej 


Ceny przystępne ul. Traugutta 12, m. 17 


sub „Zaraz gotówka”. 


Główna 9, od 4—6 wiecz. 


2 zł, Rekamy tekster 
bez zastrzeżenia miejsQ, 
głoszenie z!. 1.3 
12 zł. Ogła 


5 : l-sza strona 

trmetrowy l-szpaltowy (strona 3 szpalt): ! k 
zzdkoinysai zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, 
wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynow 


stkiemi do” 
noszenie — 
zł. 9.— 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wsz 
i si w Łodzi zł. 4.60, za o 
zo ju — zł. 6-—, zagranicą — 


Prenumerata 


40 groszy, € przesyłką pocztową w kra 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


